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Święto WOP
55 j-świętem całego Pogranicza
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państw Układu Warszawskiego

DZIŚ, 10 czerwca m i
ja 17 la t od chwili, gdy 
utworzone z fronto
wych oddziałów, Woj
ska Ochrony Pogranicza 
stanęły na straży na
szych granic. W ubie
gły piątek w Operetce 
Szczecińskiej odbyła się 
uroczysta akademia, na 
której przewodniczący 
Prezydium MRN Hen 
ryk ŻUKOWSKI wrę 
czyi 20-tu zasłużonym 
WOP-istom srebrne i 
złote odznaki „Gryfa Po 
morskiego” .

Święto Wojsk Ochro
ny Pogranicza to święto 
całego Pogranicza. Tu lu 
dzie cenią sobie współ
pracę z wojskiem. Nie
jeden zresztą z mieszkań 
ców przygranicznych 
miejscowości —■ to były 
żołnierz WOP, osiadły 
na tych ziemiach po u- 
kończeniu służby.

Szczególny rozdział 
współpracy WOP z lud
nością cywilną — to 
szkoły. Dzieci z pograni 
cza są prawdziwymi 
przyjaciółmi żołnierzy z 
zielonymi otokami. Oto 
kilka słów ze szkolnych 
wypracowań:

„Żołnierze pilnują 
naszej wioski, aby mo 
jemu tatusiowi nie 
przeszkadzali robić” ... 
Janek Kubowicz kl. 
I I ;  „ Dzięki żołnie
rzom nie boimy się 
mieszkać tu na pogra
niczu...”  — Janek Zlo-

tucho kl. IV ; „ Żołnie- W DNIU Święta WOP
rze są, by pilnowali wszystkim żołnierzom z 
granicy, żeby szpiedzy zielonymi otokami — w 
nie wkradli się na gra imieniu naszych Czytel
nie?. Noszą pasy, a po ników — składamy ser- 
pracy grają w piłkę, deczne życzenia. (wit) 
w siatkówkę. Bardzo
lubimy nasze woj- Na zdjęciu: alarm bo 
sko..." —Staszek Maj jowy na kutrze patrolo-
chrzak kl. II. wym.

go Komitetu Doradczego państw 
skich Układu Warszawskiego.

m ię dz tf
rządem

MOSKWA PAP — W dniu 7 czerwca br. JEDNOMYŚLNIE po- ow.ni. rokow.ń 
odbyło się w Moskwie posiedzenie Polityczne twierdzono, iż pokojowe rz!*dem zsrr a 

członków- ™ 8ulowanie. problemu SSSul
niemieckiego w  drodze nia uzgodnionego rozwląza- 

W POSIEDZENIU wzięli gzy sekretarz KC Rumuń- ?awarcla traktatu poko nia tego problemu, 
udział: skiej Partii Robotniczej, 3°weg<>. zlikwidowania jEnNor™«™*-

~w,T-1'£le,niU..L',d0WPj Re przewodniczący Rady Pań- na jego podstawie rezi c v KonStemp u b l ik i  B u łg a r i i  — p ie rw szy  s tw o w e i RRT. g  g h f o r .  m u  ___  » o m ite tu  s tw ie rd z il i,  że
se k re ta rz  K C  B u łg a rs k ie j G H IU -D E J, p rze w odn iczący d  u  ■ UPa c £ ,:nf f ’ 0 W  przeb iegu ro k o w a ń  od - 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j T . R ady M in is tró w  R R L i  c '  Berlinie zachodnim i  toiI a 8|S w y ra źn ie  dążenie 
2 IW K O W , p rze w o dn iczący  M a u r e r ; utworzenie wolnego mia ™ car8 tw  zachodn“ *
R ad y M in is tró w  L R B  A . «¡ta R p r l in  w i r h n d n i  «A »«ucznego o d w leka n ia  osiąg
JU G O W ; — w  im ie n iu  W ęg ie rsk ie j f ^ p h o d n i ,  od- n ię c ia  po rozu m ie n ia . D o ty -
— w  Im ie n iu  C zechoslo- R e p u b lik i L u do w e j — p ie rw  P°wiaaa zarówno mte- czy to  przede w szys tk im

w a c k ie j R e p u b lik i S o c ja li-  sek re ta rz  KC  W ęgie r- re s o m  b e z p ie c z e ń s tw a  «W w nego zagadn ien ia  — k o
s tyczn e j — p ie rw szy  sekre - s k ie j S o c ja lis tyczne j P a r t ii  Europy, j a k  te ż  in t e r e -  nJecznoścł w y c o fa n ia  w ojsk: 
ta rz  KC  K o m u n is tyczn e j R ob otn icze j, p rzew o dn iczący  c0 m  n n w w p r l in o t f r t  o k u p a c y jn y c h  trze cb  m o-
P a r t i l  C zechos łow acji, p re -  W ęgie rsk iego R ew o lu cy jne - . POW SZecnnegO poko ca rs tw  z B e rlin a  zachodnle - 
zyd e n t CSRS A . N O VO TN Y , go R ządu R ob o tn iczo-C h łop  R° 1 z lik w id o w a n ia  ta m  re-
p re m ie r CSRS V . S IR O K Y ; sk ieg o  J . K A D A R ; o ku pa cy jne go . T a k i

~  w  «m ien iu  N ie m ie c k ie j _  I łn l  Z w l._ k l I  « ... , W SZYSCY ucze stn icy  po- Btan rzeczy  «w ładczy, iż
R e p u b lik i D e m okra tyczne j c j a, is tycTnvch R epubH k Ra- s led?en ia w yp o w ie d z ie li się
N . . 5 S Ł T  J S S S S S J t a  “  ■‘ » M - O I C ,  k o n ty n u -  ( D o k o i c M n l .  n a  a l r .  2)

P72PV n n av  P a ńc itn n ira i P a r t i i  Z w ią zku  R adz ieck ie - |
N R D  W  u L i r n  n  1 R°. p rze w odn iczący R ady f>.U L B R IC H T , p . O. M in ls tró w  ZSR R  m  s  P ]

Dzień wsi polskiej
Centralna akademia 
W  Kędzierzynie

n is tró w  N R D  W . STOPH;
— w  im ie n iu  P o lsk ie j Rze . . .

c zyp o sp o iite j L u d o w e j — N A  POSIEDZENIU
p ie rw szy  se k re ta rz  k c  P o i- Politycznego Komitetu 
s k ie j z je d n o czo n e j P a r t ii  Ro Doradczego wysłuchano 
S S w w S S  sprawozdania ministra 
J . Cy r a n k i e w i c z ; spraw zagrańlczinych

— w im ie n iu  R u m u ń sk ie j ZSRR A. GROMYKI 
R e p u b lik i L u d o w e j — p ie rw  rokowaniach między rzą 
  • i dem Związku Radzieckie

go a rządem Stanów 
Zjednoczonych na te
mat pokojowego uregu
lowania sprawy Nie- 
mieć.

U C ZE S TN IC Y  posiedzen ia 
w y m ie n i l i  po g lą d y  na  te 
m a t ro k o w a ń  radz ie cko -a - 
m e ry k a ń s k ic h  i  w y ra z ili 
c a łk o w itą  aprobatę  d la  sta
no w iska  Z w ią z k u  Radziec
k iego w  ty c h  roko w a n ia ch , 
k tó re  je s t w spó lnym  stano 
w is k ie m  U k ła d u  W arszaw 
skiego.

WARSZAWA PAP. Tegoroczne Święto 
Ludowo, zainaugurowała centralna akade
mia, ktijra wczoraj odbyła się w Kędzierzy
nie — w  kombinacie chemicznym, pracują 
cym głównie na potrzeby rolnictwa. Prze
mawiali na niej z ramienia NK ZSL — Bo 
lesław PODEDWORNY, a w imieniu KC 
PZPR — minister przemysłu chemicznego 
— Antoni RADLIŃSKI.

Wczoraj oddano tów 
ńież do użytku chłopów 
szereg nowych obiektów 
kulturalnych, oświato

wych itp. LZS-y zorga
nizowały w  tym dniu 
ciekawe imprezy spor
towe. Otwarto okoliczno 
ściowe wystawy.

Dzień dzisiejszy bę 
dzie dniem dalszych ob 
chodów. Przygotowano 
je w setkach miejsco
wości wszystkich woje 
wództw.

DZIŚ Święto Ludowe! Główne uroczystości 
L wojewódzkie zorganizowane z tej okazji odbę- 
t dą się w tym roku w Osinie — przodującej 
I gromadzie w powiecie Nowogard. Zapoczątko- 
i  wane zostaną o godz. 11.00 wielkim  wiecem 
1 mieszkańców tego rejonu i przemówieniami I  se 
\  kretarza KW PZPR, A. WALASZKA, prezesa 
i WK ZSL, posła I- KONKOLEWSKIEGO oraz 
k przewodniczącego ZW ZMW, Z. GLADKOW- 
| SKIEGO. Wiece i akademie, występy ludowych 
I i robotniczych zespołów artystycznych, jak też 

zabawy odbędą się dzisiaj we wszystkich za- 
i kątkach województwa szczecińskiego, 
i MYŚLĄ przewodnią tegorocznych obchodów 
Święta Ludowego będzie jak najdobitniejsze wy 
kazanie zacieśniającego się współdziałania ZSL 

i i PZPR, Znalazło to m. in. wyraz w  o wiele 
i większym niż dotąd udziale członków PZPR w 
i komitetach organizacyjnych obchodów Święta 
, Ludowego.
i Bogate są tegoroczne obchody święta Ludowe 
i go. Prócz wieców i akademii organizowane są 
i otwarte zebrania kół ZSL, otwarte zebrania lud 
ności wiejskiej organizowane przez wiejskie ko
mitety Frontu Jedności Narodu. Zebrań takich 
odbyło się 191.

LUDNOŚĆ wiejska naszego województwa za
deklarowała, dla uczczenia swego Święta, wiele 
czynów' społecznych. Wartość prac wykonanych 
dotychczas sięga już 186 tys. zł.

Po raz pierwszy zorganizowana będzie tego 
roku z okazji Święta Ludowego wojewódzka 
akademia ZW' ZMW. Zgromadzi ona licznych 
przedstawicieli młodzieży wiejskiej i odbędzie 
się w jednej z miejscowości powiatu gryfickie- 
go. W dzisiejszych uroczystościach święta Lu
dowego wezmą też liczny udział przedstawiciele 

| szczecińskich zakładów pracy.
Życzymy mieszkańcom wsi szczecińskiej, by 

| dzisiejsze ich święto przyniosło wiele radości 
i zadowolenia.

MIEJSCE centralnej to wyraz również w in- 
akademii wymownie nych uroczystościach, 
wskazuje na to, że ob- które odbyły się w 
chody święta odbywają przeddzień święta — m. 
się pod znakiem umoc- im. w Lesku na Rzeszów 
nienia i  pogłębienia so szczyźnie. W akade- 
juszu robotniczo-chłop- miach zorganizowanych 
skiego, umocniemia bra- wczoraj w licznych miej 
terskiej współpracy scowfościach razem z 
PZPR i  ZSL. Znalazło chłopami uczestniczyli 

robotnicy z pobliskich 
zakładów przemysło
wych, obok działaczy 
ZSL — działacze PZPR.

•  Nikula
•  Beatty
- biją rekordy

świata
HELSINKI PAP. Naj

większa rewelacja tego
rocznego sezonu lekko
atletycznego, Fin Pentti 
NIKULA znów dał o so 
bie znać. W piątek w sko 
ku o tyczce przeszedł on 
wysokość 4.85, podczas 
gdy jego najlepszy do
tychczasowy wynik, o- 
czekujący na zatwierdzę 
nie jako rekord Europy, 
wynosił 4.80. Oficjalny 
rekord Europy w skoku 
o tyczce wynosi 4.65 i na 
leży do Krasowśkisa 
(ZSRR).

N O W Y  JO R K  PA P. W 
cza s it m ity n g u  le k k o a tle 
tycznego w  Los Angeles 
A m e ry k a n in  J im  B E A T T Y  
u s ta n o w ił n o w y  reko rd  
św ia ta  w  b ie gu  na 2 m ile . 
uzysku jąc  fa n ta s tyczn y  re
zu lta t 8.29.8 sek. P oprzedn i 
re ko rd  św ia ta  w  te j ko n 
k u re n c ji u s ta n o w io n y  b y ł 
przez A u s tra li jc z y k a  T h o 
masa w  1958 r. 1 w yno s i! 
8.32,4.

Premier
Senegalu
odwiedzi
Polskę

WARSZAWA PAP. Na 
zaproszenie Rządu PRL 
przybędzie 15 bm. do Pol 
ski z 4-dniową wizytą 
premier Republiki Sene 
galu, Mamadou DIA na 
czele delegacji rządowej.

Min. Rapacki
w y je c h a ł
na Kubą

WARSZAWA PAP. Na 
zaproszenie Rządu Rewo 
lucyjnego Kuby wyje
chał wczoraj z oficjalną 
wizytą do Hawany mini 
ster spraw zagranicz
nych Adam RAPACKI. 
Min. Rapackiemu towa
rzyszy w' podróży członek 
Kolegium MSZ, amb. 
Henryk BIRECKI j dyr. 
departamentu w MSZ, 
amb. Aleksander KRA
JEWSKI.

N A  L O T N IS K U  O kęcie 
od jeżd ża ją cych  żeg na li w i
c e m in is te r sp ra w  zag ran icz  
n ych , Józe f W IN IE W IC Z  
o raz w yżs i u rzę d n icy  M SZ.

O becny b y ł cha rge d ’a ffa  
ire s  K u b y  w  Polsce, Jose 
A . Pe rez W raz z cz łon ka 
m i am basady.

ięć minut przed dwunastą

Obiektywem
po XXXI M T P

g i g f i p s - ■

Okn-towe siM  

„■ y s o k o p r ę w e

H id ic k ia ro z a
W LIDICACH co 

roku kwitnie około 
29 000 krzaków róży 
z 34 państw. Pierw
sze przysłane zostały 
do Lidie w roku 1955, 
kiedy to z inicjatywy 
ruchu „Lidice odży
ją”  postanowiono w 
Lidicach założyć 
„ Park Pokoju i  Przy 
jaźni” . Idea ta odbi
ła się głośnym echem 
na całym śmiecie. O- 
becnie są w tym par
ku róże ze wszyst
kich części świata, z 
Ameryki, z Australii, 
róże z Belgii, Chin, 
Związku Radzieckie
go. Wielkiej Brytanii, 
Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej, 
Włoch, Polski, Wę
gier, Austrii, Kana
dy, są róże z Hiro
szimy; wszystkie one 
symbolizują pragnie
nie narodów żyć w 
pokoju i  przyjaźni.

(OBSZERNE M A
TERIAŁY O ZAGŁA 
DZIE I  ODRODZE
NIU LIDIO NA 
STROME 6).

DZIŚ o godz. 10 nastą 
pi otwarcie Międzynarn 
dowych Targów Poznań 
skich. W chwili, gdy pi
szę te słowa, na terenach 
targowych trwa wy
tężona praca. We wszyst 
kich pawilonach robotni 
cy kończą ostatnie żabie 
gi kosmetyczne. Plastycy 
pociągają pędzlem ma
kiety, robotnicy malują 
plansze. Wszędzie ruch 
i  gwar. Gorączkowe przy 
gotowania. Jak zawsze 
na ostatnie minuty zosta 
wiono najpilniejsze pra 
ce. Ludzie denerwują 
się, ale wiedzą, że na nie 
dzielę o godz. 10 wszyst 
ko będzie gotowe. Propo 
nujemy Wam więc mały 
spacer po terenach tar
gowych na pięć minut 
przed otwarciem.

OKRĘTOWE silni
ki wysokoprężne. Wia 
damo kto jest ich pro 
ducentem — H. Ce
gielski z Poznania. 
Nasze zdjęcie przed
stawia moment mon 
tażu walu korbowe
go silnika okrętowe
go, produkcji poznań 
skiej.

Fot.:
H. Matuszewski

Pogoń znów
prowadzi
patrz strona 5
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WIZYTA MISJI 
DOBREJ WOLI .
REPUBLIKI DAHOMEJ j

♦  W A R S Z A W A  P A P . J u t ro  
p rz y b y w a  do P o ls k i m is ja  do
b re j w o li  R e p u b lik i D ah om ej.
N a czele m is j i  s to i w icep re zy 
dent tego k r a ju  S o urou M ig a ń  , 
A p ith y . W iz y ta  dahom ej sk ie j 
m is j i  d o b re j w o li  je s t p ie rw 
szym  o f ic ja ln y m  ko n ta k te m  po 
m iędzy P o lską  a ty m  k ra je m .

NOWY PLAN 
AGRESJI NA KUBĘ?

4  H A W A N A  P A P . R ad io  bo
l iw i js k ie  po da ło  w iadom ość^ o 
n o w ych  a m e ryka ń sk ich  p la 
nach a g re s ji na  K u bę . W edług 
te j in fo rm a c ji,  n o w y  p la n  prze 
w id u je  „za insce n izo w a n ie  przez 

1 sam e S tan y  Z jednoczone napa- 
i ś c l na  w o js k o w ą  bazę m orską  
i G uan tanam o* zbo m ba rd ow a n ie  
.k tó re g o ś  z k ra jó w  M orza K a 

ra ib sk ie g o  p rze z  a m e ryka ń sk ie  
‘ sam o lo ty  z k u b a ń s k im i zna ka - 
» m l rozp ozn aw czym i, o raz bez- 
* po średn ią  napaść, po do bn ą do 

in w a z ji  b  k w ie tn ia  ub ieg łego 
'  ro k u ’*-.

[ LORD MAYOR
LONDYNU UDAŁ SIĘ <
DO POLSKI i

*  L O N D Y N  P A P . O d le c ia ł z  i 
L o n d y n u  do  W arszaw y na  4- ( 
dn io w ą  w iz y tę  o f ic ja ln ą  w  P o l-  , 
see L o rd  M a y o r Lo n d yn u * s ir  
F re d e r ick  HO AR E* k tó re m u  to 
w arzyszy  m a łżo n ka  o raz grupa 
ra d n ych  ł  w yższych  u rzę dn i
k ó w  C ity .

I ARESZTOWANIA 
! W HISZPANII
' *  P A R Y Ż  P A P . Kom enda
’ g łó w n a  fra n k is to w s k ie j p o l ic ji  
» bezpieczeństw a og łos iła  w  M a- 
I d ry c ie  k o m u n ik a t o f ic ja ln y , p o - 
. tw le rd z a ją c y  in fo rm a c je  o a- 

resz to w an lu  w ie lu  p rzyw ó d có w  
* op ozycy jn eg o  ug ru p o w a n ia
> j,F ro n tu  W yzw o le n ia  Lu do w e*

*°,J* •  « «
«  P A R Y Ż  P A P . W  ciągu 

dw ó ch  n a jb liż szych  la t  ob yw a
te le  h iszpańscy n ie  będą m ie li 
p ra w a  sw obodnego w y b o ru  
m ie jsca  zam ieszkan ia . R żąd 
h iszpańsk i* k tó ry  o d b y ł pos ie 
dzenie pod p rze w o d n ic tw e m  

' F ranco* u c h w a lił d e k re t zaw ie - 
i ja c y  na  ok re s  dw ó ch  la t  a r -  
, t y  k u ł  14 ¡ .K a rty  H iszpa nó w "*
. g w a ra n tu ją c y  p ra w o  sw obody 
1 os ie d la n ia  się n a  te ry to r iu m  na
* ro d o w y m . r i

KATASTROFA <
POCIĄGU <
W INDIACH i

+  D E L H I P A P . W  od leg łośc i 
80 k m  od K a lk u ty  w y k o le ił  się 
pociąg pasaże rsk i. W edług 

' p ie rw szych  doniesień* 8 osoby 
p o n io s ły  śm ie rć , a 60 zosta ło 
ran nych .

SZCZĘŚCIE 
W NIESZCZĘŚCIU

4. B O N N . P e w na 50-le tn ia 
N iem ka , m ieszkan ka  G o e tt in 
gen. zaw dzięcza życ ie  sw e j ko
b ie ce j k o k ie te r ii.  U w aża ją c, że 
n a tu ra  n ie  w ypo saży ła  Jej do
sta teczn ie w e  w szys tko , co sta 
n o w i p ra w d z iw e  a t ry b u ty  n ie 
w ieśc ie j u ro d y , n o s iła  po d  b iu 
stonoszem  ¡.aw antaże - z gąu* 
czaste] m asy. W ia ln ie  w  je d 
n ym  z ty c h  „a w a n ta ży  
po c isk  w ys trze lo n y  z  p is to le tu  

i zazdrosnego am anta .
* Pow yższe w yd a rze n ie  zosta

n ie  zapew ne w yko rzys ta n e  do 
ce ló w  re k la m o w y c h  przez f irm ę  
p ro d u ku ją cą  ta k  sku teczne pod 
każd ym  w zg lędem  „aw a n ta że  .

PAPIEŻ BEZ 
ZEGARKA

1 4  p A R Y 2  P A P . z  k s ią ż k i
* Jean-Jacques T h ie rry 'e g o  p t.
J V A T IC A N  SE C R E T", w yda ne j

w  ty c h  d n ia c h  w  P a ryżu , dow ia  
d u je m y  s ię  m . in ., że Papież 
n ie  m a  p ra w a  pos iad an ia  oso
b is tego zegarka . J e ś li chce w ie  
dzleć, k tó ra  godz ina , zw raca 
się do dyżu rne go p ra ła ta , a ten 
z k o le i in fo rm u je  sl<5 w  
k w e s tii w  spe c ja ln e j kom n acie  
w yposażone j w  du ży , s ta ry  ze
gar.

PUŁKOWNIK GLENN 
„OJCEM ROKU’’ {

♦  O JC OW IE a m e r y k a ń s c y  < 
n ie  m ogą na rzekać —  co ro k u  i 
w  S tanach Z jed no czon ych  u ro -  , 
czyście ob cho dz i s ię  lchl i d.z le" ‘ . 
Za ka żd ym  razem  k o m ite t o r
g a n iza cy jn y  w y b ie ra  spośród
n a jp o p u la rn ie jszych  ( i  o czyw i
ście ob da rzon ych  lic z n ą  proge - 
n itu rą )  osobistości w  k ra ju  
tz w . „O jc a  ro k u " .

T y m  razem  ¡.O jcem  ro k u  
w y b ra n y  zosta ł p u łk o w n ik  
G len n , p ie rw szy  kosm o na uta  
am e ryka ń sk i, o jc ie c  czw orga 
dz ie c i. ¡.Będą one zapew ne zdzi 
w io n ę  — P lsze p u łk o w n ik  
G le n n  w  Uście do o rg an iza to
ró w  św ię ta  o jca  — dow ie- 
dzą się o  m o je j no w e j fu n k c j i .  
N ie  m a m n ie  przecież w  dnm u

(Dokończenie ze str. 1)
m oca rs tw a  zachodn ie  n ie  
p rz e ja w ia ją  go to w o śc i do 
tego, b y  szukać rozw iąza
n ia  sp ra w y  n o rm a liz a c ji sy
tu a c ji w  B e r lin ie  zachod
n im  i z lik w id o w a n ia  w ty m  
m ieśc ie  re ż im u  o k u p a c y j
nego na podstaw ach w za
je m n ie  m o ż liw y c h  do p rzy 
jęc ia .

DALSZE rokowania 
powinny doprowadzić do 
wyjaśnienia, czy mocar
stwa okupacyjne zamie
rzają nadal uchylać się 
od uzgodnionego rozwią 
zania sprawy pokojowe
go uregulowania proble
mu niemieckiego, czy też 
będą gotowe zgodzić się 
na możliwe do przyjęcia 
przez obie strony rozwią 
zanie tego zagadnienia, 
unormowanie sytuacji w 
Berlinie zachodnim i w 
konsekwencji złagodze
nie niebezpiecznego na
pięcia w Europie oraz u- 
sunięcie groźby zbrojne 
go konfliktu między cno 
carstwami.

G D Y B Y  dalsze ro k o w a n ia  
w yk a z a ły , że dążenie do ic h  
p rze w le ka n ia  je s t *  g ó ry  
usta lon ą  po U tyką  m oca rs tw  
zach od n ich  i  św iad czy , Iż 
n ie  chcą one szukać uzg od
n io ne go ro zw ią za n ia  sp ra 
w y  p o ko jo w eg o  u re g u lo w a 
n ia  p ro b le m u  n ie m ieck iego* 
Jak ró w n ie ż  ro zw ią za n ia  w  
zw ią zku  z ty m  szeregu za
ga dn ień  ro z p a try w a n y c h  w  
to k u  ra d z ie cko -a m e ryka ń - 
s k le j w y m ia n y  po g lą dó w , to  
p a ńs tw a  cz ło n ko w sk ie  U k la  
d u  W arszaw sk iego zm uszo
ne b y ły b y  w yc iąg ną ć  z  te 
go w ła śc iw e  w n io s k i.

UCZESTNICY Poli
tycznego Komitetu Do
radczego jednomyślnie 
oświadczają, iż niechęć 
mocarstw zachodnich do 
przyczynienia się do l i 
kwidacji pozostałości I I

wojny światowej nie po 
wstrzyma państw, któ
re walczyły przeciwko 
Niemcom hitlerowskim 
i które stoją na stano
wisku zawarcia traktatu 
pokerowego z Niemcami, 
przed podpisaniem takie 
go traktatu z Niemiecką 
Republiką Demokratycz 
ną ze wszystkimi wyni
kającymi z tego skutka
mi dla Berlina zacho
dniego, który będzie uwa 
żsny za wolne zdemilita 
ryzowane miasto.

P A Ń S T W A  cz łon kow sk ie  
U k ła d u  W arszaw skiego o- 
św iadcza ją , że ta k  ja k  do
tychczas w yp o w ia d a ją  się 
za rozw iąza n iem  w  drodze 
p o k o jo w e j, w  drodze ro k o 
w ań  p ro b le m ó w , d z ie lących  
pa ństw a , o raz m a ją  nadz ie
ję , że m oca rs tw a  zachodnie 
w yka żą  ta k ie  sam e trzeźw e 
pode jście do ro zw iąza n ia  
ty c h  pro b lem ó w . Jednakże 
w  w y p a d k u , je ś l i  od po w ie 
dzią na tę  Jch p o k o jo w ą  
p o lity k ę  będą p o su n ię 
c ia  w ym ie rzo n e  p rz e 
c iw k o  in te reso m  ic h  bez
pieczeństw a, p rze c iw ko  su
w ere n n ym  p ra w o m  N ie m ie c  
k le j R e p u b lik i D e m o k ra tycz  
n e j,  p rze c iw ko  In te resom  
p o k o ju , to  są one w  p e łn i 
zdecydow ano w  n a le ż y ty  
sposób zapew n ić  sw e bezpie 
czeństw o 1 b ro n ić  p o k o ju  
w s z e lk im i bę dą cym i w  Ich  
d ysp o zyc ji ś rod kam i.

RAfoTYDIĘ
CALEN BARIUM

®  XV I Sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
wznowiła obrady w Nowym Jorku.

— Komitet 18 dyskutował w Genewie kom- 
promisowe projekty I  ozęSci uktadu o pow

szechnym i całkowitym rozbrojenia, klóre zglo 
siły Indie.
& pierwsza amerykańska próba atomowa w 

Kosmosie zakończyła się fiaskiem.
Sft Dwudniowe rozmowy Macmillan — Dc 
Gaulle wydaje się nie przyniosły żadnych Kon 
kretnych wyników. _______

Zacieśnienie
współpracy

granic dla działalności 
rządu i  postawił nastę
pujące warunki „odzy
skania zaufania do admi 
nistracji” :

— odpowiednie i  szyb 
kie podniesienie stopy 
amortyzacyjnej dla za
kładów przemysłowych;

—- ograniczenie żądań 
podwyżek płac przez 
związki zawodowe;

— zapewnienie prze
mysłowi wyższych zy
sków.

tw e m  P io tra  Jaroszew icza.
R ozw iąza n ie  te go  p ro b le 
m u  n ie  je s t ła tw e . M am y 
z Jedne j s tro n y  og rom ne  .

^ ■ s r d - c .^ -s i  Operacja 1830
p o lsk ich  w yższych  ucze l-

13 regularna
linia
żeglugowa PZM
zdaje egzamin
pomyślnie

DO PORTU szczeciń
skiego zawiną! właśnie 
statek PŻM m/s „NIM
FA” inaugurujący żeglu 
gę na 13 z kolei regular 
nej linii żeglugowej u- 
tworzonej przez szcze
cińskiego armatora. Łą
czy ona Szczecin z naj
dalej na pótnoo wysu
niętymi portami Finlan 
dii — Kemi i Oulu, 
gdzie jednostki PMH za 
wijaty dotąd bardzo spo 
radycznic.

J a k  in fo rm u j«  dow ódca 
s ta tk u , kp t*  ż. w . F . M IL 
LE R , m /s  „N im fa " *  ina u g u 
r u ją c y  żeglugę n a  n o w e j l i 
n ii*  p rz y jm o w a n y  b y ł  za
ró w n o  w  O u lu  ja k  1 w  Ke
m i z d u żym  zadow o len iem . 
M ie jsco w a  prasa zam ieśc iła  
zd ję c ie  s ta tku* s tw ie rd za ją c  
w  po dp is ie , te  n o w o  o tw a r 
ta  U n ia  żeg lugow a p rzyczy 
n i  s ię  do dalszego ożyw ie 
n ia  p ro w a dzo ne j obecn ie 
In te n syw n ie  a k ty w iz a c ji te
go re jo n u  F in la n d ii.

P o łączen ie  Szczecina* po
średniczącego w  eksp orc ie  
w ie lu  to w a ró w  p o ls k ic h  1 
tra n z y to w y c h  do K ra in y  
1000 Jez io r, z p o r ta m i K e m i 
i  O u lu  e l im in u je  bo w iem  
kon ieczność przew ozu czę
śc i ty c h  to w a ró w  d ro gą  lą  
dow ą z p o r tu  H a n ko , gdzie 
b y ły  do tąd  w y ła d o w yw a n e .

(dm )

MONGOLIA
p rzy ję ta
do RWPG

MOSKWA PAP. W 
dniu 7 czerwca 1962 r. 
odbyła się w  Moskwie 
X V I Nadzwyczajna Se
sja Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej.

W obradach Sesji wzię 
ły  udział delegacje wszy
stkich krajów członków 
skich oraz przedstawicie 
le Mongolskiej Republi
k i Ludowej.

Sesja p o w a lę ła  decyz ję  
w  sp ra w ie  o rg an iza cy jne go  
um o cn ie n ia  I  w zm ożen ia  
d z ia ła ln o śc i o rg an ów  R a
d y , tw o rzą c  K o m ite t W y 
ko n a w czy  R ad y , sk ła d a ją 
cy się *  zastępców  szefów  
rząd ów  k r a jó w  c z ło n k o w 
sk ich  R W P G  i  p o s ta n o w i
ła  ta k ie  u tw o rz y ć  now e, 
sta łe ko m is je  R ady do 
sp ra w  s ta n d a ry z a c ji, do 
sp ra w  k o o rd y n a c ji badań 
n a u ko w ych  1 te ch n iczn ych  
oraz do sp ra w  s ta ty s ty k i,  
ja k  ró w n ie ż  in s ty tu t  s ta n 
d a ry z a c y jn y  RW PG.

Sesja z a tw ie rd z iła  zm ia 
n y  w  s ta tu c ie  R ad y , u m o 
ż liw ia ją c e  p rzys tę p o w a n ie  
do  R W P G  ró w n ie ż  k ra jo m  
po za e u ro p e jsk im  uzn a ją 
c y m  cele i  zasady R ady 
o raz ro z p a trz y ła  I uw zg led  
n ila  prośbę M o n g o lsk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j w  
sp ra w ie  p rz y ję c ia  Je j w  
poczet c z ło n k ó w  R ady.

P o p a ru  dn ia ch  spo ko ju , 
b o jó w k i O A S w  A lg ie r ii  
p rz y s tą p iły  p o no w n ie  do 
swego dzie ła. Z n ó w  giną 
na  u lica ch  m ia s t a lg ie r 
sk ich  n ie w in n i lud z ie  oraz 
podpalane są 1 bu rzone 
gm a chy użytecznośc i p u 
b lic z n e j. W  ty m  ty g o d n iu , 
ob ok  in n y c h  sp ło ną ł gm ach 
u n iw e rs y te tu  a lg ie rsk ie go , 
gm a chy g ie łd , k ilkan aśc ie  
szkół...
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tych wszystkich wier
nych, którzy jeszcze ni« 
zdołali odwiedzić miej«« 
świętych, wysyłano rok
rocznie z Egiptu d lii 
władców świętego mia
sta Mekki dywan boga
to tkany czernią i  zło-* 
tern.

Ostatnio jednak sto
sunki między Egiptem a 
Arabią Saudyjską moc
no ochłodły. Kiedy więo 
tradycyjny dywan dotarł 
do saudyjskiego portu 
Dżidda, władze celne od 
mówiły wpuszczenia go 
do kraju. Na kairski 
protest przeciwko temu 
pogwałceniu muzułmań 
skiej tradycji, rzecznik 
ki’ólewskiej rodziny sau
dyjskiej odparł, że w 
warunkach proklamowa 
nego przez prezydenta 
Nassera „arabskiego so
cjalizmu”  wszystkie dy 
wany „tkane są z nie
trwałego materiału, a ko 
lory szybko blakną’*. 
Pielgrzymi, którzy przy
wieźli dywan do Dżiddy 
jak niepyszni powróci
l i  do Kairu, zabierając 
odtrącony dar. A  stosun
ki między Egiptem i A - 
rabią Saudyjską stają 
się z dniem każdym bar 
dziej napięte.

A lg ie rs c y  fa szyśc i z ca- m  ¿ a
ły m  cyn izm em  p rze p row a - 1 - 7 «  W l G O Z i  Z “  
¿ a ją  akc ję , k tó rą  prasa 
fra n cu ska  n a zyw a  op era c ją  
1830. Po lega ona na  do 
p ro w a dze n iu  A lg ie r ii  do 
s ta nu  z r o k u  1830, c z y li 
tego w  k tó ry m  F rancu z i 
p o ja w il i  się w  ty m  k ra ju .

R O PO C IĄG  P R Z Y J A Ź N I

Obrady Bady Wzajom
nej Pomocy Gospo- stawionych komisji danych, 
darczej jakie toczyły się w tej chwili ok. 3* p™«* 
w  tym tysodniu w  Mo- « k% £ ” g yra° S S  
skwie na szczeblu pierw ^ym-usza się" ju* na tym 
szych sekretarzy partii szczeblu „wtajemniczenia", 
i  szefów rządów przy- f " /t” <ler” ,S „  
niosły szereg decyzji od na uniwersytetach 54 proc., 
nośnie zacieśnienia współ z tego terminowo 40,6 proc., 
Pracy państw członków *0 oiótotSlóS
skich. Oto te decyzje w 2 latp— 31 proc. Na poii- 
teiegraficznym skrócie: technikach ukończyło stu- 

. , dla 48,3 proc przyjętych z♦  Uznano koordynacje Q rocznłka a odsetek 
perspektywicznych 1 bieżą kończących terminowo był 
cyoh planów gospodar- j eszcze niższy, 
czych krajów-członków „  kroki ppoponowa RWPG za podstawową me '“'z"  „  a_todę działalności Rady ne przez komisję, m. in. 
oraz zlecono w tej, dziedzi zmniejszenie odsiewu na 
” >• .wrórit «»« Itfffl.-Jg : pierwszym' roltU; bądą 
S S . 1 I  “ l i " 7 ' ‘ kooperacji ¡kuteczne -  zobaczymy, 
w przemyśle maszynowym, 
maksymalny rozwój bazy 
paliwowo - energetycznej, 
przystąpienie do koordyna
cji podstawowych inwesty
cji w przemysłach wydo
bywczych 1 przetwórczych, 
poprawę i koordynację 
współpracy w badaniach
naukowych 1 technicznych; goaniu o suusacu „t.iml- 

uznano *a celowe two neg0 poniedziałku” na ile przez kraje człon- ____.__ , . .

Nasza
encyklopedia
RUANDA—URUNDI

Tematem wznowionej 
w tym tygodniu X V I Se 
sji Zgromadzenia Ogólne 
go ONZ jest przede 
wszystkim przyszłość 
Ruanda-Urundi.

rżen ie  prze z  k ra je  
k o w s k ie  w s p ó ln y c h  przed
s lę b io rs tw , z jed no czon ych  ż y łe m  s lo r m u ło w a m a ,  ze  
in s ty tu tó w  n a u k o w y c h  i  b y }a  t 0  w  is to c ie  p r ó b a  
b iu r  p ro j« k to w o -k o n s tru k -  woo, n n ta łm v n n ia  a d m i-
c y jn y ć  .

U zna no  za kon ieczne

Przyszły tydzień
w Sejmie

WARSZAWA PAP. 
W przyszłym tygodniu 
obradować będą trzy 
Sejmowe Komisje: Bu
downictwa 1 Gospodar
ki Komunalnej, Zdro
wia i Kultury Fizycznej 
oraz Handlu Wewnątrz 
nego.

KOMISJA Budownic
twa i Gospodarki Komu 
nalnej, rozpatrzy zgło
szony ostatinio do laski 
marszałkowskiej projekt 
ustawy o zmianie pra
wa lokalowego oraz o- 
mówi zagadnienia bu
downictwa wiejskiego.

Wielki business 
stawia warunki

Pisząc w zeszłym ty
godniu o kulisach „czar
nego poniedziałku” nr 
nowojorskiej giełdzie, u- 
żyłem sformułowania, że 
była to w istocie próba 
zaszantażowania admi- 
nistracji Kennedyego 

opracowanie konkretnych przez wielki business 
posunięć organizacyjnych któremu nie podobają

je j  organów; jące tendencje inflacyj
4 Uznano za potrzebne ne w gospodarce USA. 

dalsze rozszerzenie róż- Qstatnie dni potwlerdzd- nych form współpracy v
zmierzających do zwięk- *y tę tezę. 
szenia zdolności produkcyj t,Przemysł USA nie 
nych poszczególnych ga łę - xaoie sobie pozwolić na 
I U ch" * 051 1 >», bv mv«.ó o rządzi..

4  Uznano *a właściwe jafc o machiawelsklcłi

— uch w a łą  P re zyd iu m  
W R N  w  P o zna n iu  wszysey 
s o łty s i W ie lk o p o ls k i o t rz y 
m a ją  spec ja lne  le g ity m a 
c je  o raz m osiężne o d zna k i 
z w y tło c z o n y m  o r łe m ’ i  na 
p isem  „s o łty s ” .
_ b. m a jo r  zach od n io *

n ie m ie c k ie j B u n d e sw e h ry , 
B. W in ze r, k tó ry  2 la ta  te  
m u  po p ro s ił o a z y l w  N R D  
k rę c i f i lm  d la  b e r liń s k ie j 
te le w iz ji ,  p o leg a ją cy  na  u -  
t rw a le n iu  rozm ów  z d a w 
n y m i żo łn ie rz a m i W e h r
m ach tu  i  de m asku ją cy  n i«  
m ie c k i m ilita ry z m .

— 20-lecie śm ie rc i w ie l
k ieg o  kubań sk ieg o  szachi
s ty  uczczono w  H aw a n i«  
tu rn ie je m , na k tó re g o  za
kończen ie  m is trz  M . N a j-  
d o r f  (pochodz i z P o l
s k i)  roze g ra ł na dz ies ięc iu  
szachow n icach s im u lta n ę  
„ n a  ś lepo” , w y g ry w a ją c  
p ię ć  p a r t i i  i  re m isu ją c  
tr z y .  P rz e c iw n ik a m i N a j-  
d o r fa  b y l i  m in is tro w ie  t 
w ic e m in is tro w ie  rzą d u  k u 
bańsk iego . W śród rem isu.oa m iu cg u . " “ v “  -----------
ją c y c h  z N a jd o rfe m  b y ł Ją 
den z czo ło w ych  p rz y w ó d 
ców  r e w o lu c ji  ku b a ń s k ie j.COW ICWUiUbJd.
m in is te r  p rze m ys łu , C h *  
G u eva rra .

S p orząd z ił: J. BABINSKI

Brawo O ZG !

4  U zna no  za w ła śc iw e  ja K  o  m a c n ta w e iS K ic r i,  
zadość u c z y n ić  p ro śb ie  władcach, których głów-

■ W “ 1“  “__ .  a n s n  r in m ln ta n io  nm pm iIX tP .T Ïl.d o w e j i  p rz y ją ć  ją  w  po - -------"  i —
czet c z ło n k ó w  r w p g  (do - p omiatanie przemysłem, 
tą d  m r l  ta k  Jak i  pozostałe z  drugiej strony nikomu 
a z ja ty c k ie  k ra je  s o c ja ll-  wyjdzie na zdrowiea z ja ty c k ie  k ra je  s o c ja li 
s tyczn e  u cze s tn iczy ła  w  
p ra cach R W P G  na w a ru n 
kach  ob se rw atora).

Szybciej i lepiej

l ic  —
myślenie o wielkim  busi 
nessie jako o pionku 
przesuwanym tu i  tam 
według widzimisię wła
dzy”  — oświadczył R■ 

Jak aapewnló ,o.po- Blouph pr.etnodmc.ący 
darc. narodowej w  naj Bady Adm,rmtracy,ne, 
bliższym dwudzlestole- US Steel Co. 
t-lu kadry z wyższym w  dalszej cząSci sv- e-
wykształccniem? 8 0  wystąpienia w  Atlanwykształceniem. ^  a  dKnagal slą on

oto problem n.d którym w  imleniu wielkiego
5,“ ™ . “ " “ ‘ ir z ^ S n T -  przemysłu zakreślenia

R u a n d a -U ru n d i leży  w 
A fry c e  Ś ro d ko w e j g ra n i
cząc na zachodzie z K o n 
g iem , na pó łn o cy  z U gan
dą, na  w schodz ie  i  p o łu d 
n iu  z T an ga n iką . T en  k r a j  
l ic z ą c y  53 tys . km  k w  za
lu d n io n y  je s t p rzez ok. 5 
m in  lu d z i. Posiada boga
te  złoża w o lfra m u , c y n y  i 
z ło ta . Z ra m ie n ia  O N Z  po 
w ie rn ic tw o  -nad n im  spra
w u je  B e lg ia , k tó ra  p ró b u 
je  tu  p o w tó rz y ć  h is to r ię  
K o ng a  i  k łó c i ze sobą dw a 
na jw ię ksze  p le m io na  czy li 
H u tu  i  W a tu ss i po to , aby 
ro zb ić  jed no ść  k ra ju .  B e l
go w ie  lic zą  że w  ob liczu  
niesnasek w ew n ę trzn ych  
b y ć  m oże O N Z  uzna, iż 
p rzyzn a n ie  n ie pod leg łośc i 
d la  R u a n d a -U ru n d i t r z  ' 
jeszcze o d łożyć  i  ty m  
m y m  zach ow a ją  jeszcze .... 
czas ja k iś  sw o je  tu ta j pa
no w an ie .

Perypetie 
z dywanem

Dla każdego prawowi
tego muzułmanina punk 
tern honoru jest choć 
raz w  życiu odbyć prze
pisaną przez proroka 
pielgrzymkę do Mekki. 
Nie wszyscy jednak mo
gą sobie na taki luksus 
pozwolić. Toteż od prze 
szło 200 lat w imieniu

Na trasie
do Międzyzdrojów
p ie rw s zy  
w  P o ls c e
BAR - 
CAMPING

Z M Y Ś L Ą  o zm otoryz® -
w an ych  tu ry s ta c h  i  au to
stopow iczach, u d a ją cych  s ię  
do M ię d zyzd ro jó w , OKRĘ
GOW E Z A K Ł A D Y  GASTRO
N O M IC ZN E w  Szczecin!« 
o rg a n izu ją  p ie rw szy  w  Po l
sce B A R -C A M P IN G . Na po
la n ie  w  po b liżu  B A B IG O S Z - 
C ZY (12 k m  za G olen iow em ) 
us taw ion o  2 ba rob usy  — 
ku c h n ie  na  k ó łka ch , 2 na
m io ty  — m agazyny i  k o lo 
row e  s to lik i  pod pa raso la m i 
p rzy  k tó ry c h  będzie m ożna 
zjeść i  w y p ić  o rze źw ia ją cy  
na pó j.

■], I wùiïùM

N ie  m a n u i«  i " - - - — -  
przez ca ły  p ra w i«  r ° k ¡ . 
Jako o j d e c  n ie  jes te m  z b y t 

i prezentatyw ny'-*

iu n k c ji.  .  
/  dom u I  
a w ię c  f  
sbyt re- #

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

_ 14.M  _  p ro g ra m  dn ia* 12.45 - -  
¡S fiłm  s e ry jn y  „ Z n a k  Z o r ro ’ * 
«1410 — p ro g ra m  d n ia , 14.15 — 
»re po rta ż , z M TP, 15 — *,N ied z ie l 
( In a  b iesiada” , 15.40 — f i lm  z 
i j s e r i i  „ M ó j k o ń " ,  16.20 — M u -  
H z y k a  le kka , ła tw a  i  p rz y je m - 
“  a>>( 17.05 — re c ita l a k to rs k i 
„ X 1. W esołow skiego, 18 — spraw o 
» z d a n ie  z m eczu p i łk i  nożne j 
« L e g ia  (W -w a) -  G w ard ia  
H (W -w a ), 19.45 — d z ie n n ik  TV* 
"  i  __ „N ie d z ie la  spo rtow a” *

D —• f i lm  au s tr. ¡.D z iec i c y r -  
22.15 — *,10 m in . red . spo r- 

S to w e g o , 22.25 — D O BR AN O C . 
» U W A G A : P rog ram  te le w iz y jn y  
H p o d a je m y  na odpow iedz ia lność 
^ szczec ińsk ie go  oś ro dka T v .

PR O G RA M  B E R L IŃ S K I 
SIU — w id o w is k o  d la  dz ie c i od 
i l a t  I*  I ł  w  nZ ie lę n o -św ią te o łń *

po zd ro w ie n ia ” , 12.30 — im p re 
za ro z ry w k o w a  z o k a z ji Ś w ię ta  
Ludow ego, 13.30 — p rz e k ró j t y 
godn ia , 14 — a u d y c ja  d la  w si* 
15 — „P io n ie rz y  z E r fu r tu  
p rze d s ta w ia ją ” , 10 — tra n s m is ja  
z m ię dzyn a ro d o w ych  zaw o dó w  
le k ko a tle tyczn ych , 17 — m ecz 
p i łk a rs k i,  19 — aud. n a u ko w a , 
19.55 — po zd ro w ie n ia  te le w iz ji  
dziecięce j, 20 — „T e le -k o re s p o n - 
de nc i” , 20.30 — k ro n ik a , p rze 
gląd w yda rze ń . 21 — ko m e d ia  
M . P a g n o ra  „F a n n y ” . 22.30 — 
rep o rtaż  z N R D , 22.50 — k o n 
k u rs  ta ń c a ; os ta tn ie  w ia d o m o 
ści.

P O N IE D Z IA Ł E K

10.30 —  te le tu rn ie j ¡,Co w iesz ( 
sw o ich  p rz y ja c io ła c h ? ", 12 -  
k o n c e rt c h ó ra ln y , 13 — am ato ; 
skle f i lm y  k ró tk o m e tra to w e , 1 
— sz tu ka  T V  „K a m ie n ie  n; 
drodze” , (po w tórzen ie) 16 —
aud. z o k a z ji Św ię ta  Lu do w eg o 
18.45 — f i lm  ra d ź . „M a ły
m y ś liw y ’-** 18 — f i lm  D E FA , 
¿8.55 « • po zd ro w ie n ia  te le w iz ji

dziecięce j; 20 — *,Ś w ią teczny 
s p o r t" , 20.30 — k ro n ik a , p rze 
g lą d  w ydarzeń* 21 — im p re za  
ro z ryw ko w a , 22.30 — „C z a rn y  
k a n a ł" , 22.50 — s film o w a n e
opow . A . Czechowa „Z e m s ta ” , 
23.15 — os ta tn ie  w iad om ośc i 
k ro n ik i.

msmm
M U ZE U M  —  S ta ro m łyń ska  27 — 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io
w ieczna sztuka po m orska , re 
nesansowe s tro je  ks ią żą t szcze 
c lń s k ic h ; V in c e n t v a n  G ogh gi 
10—18
W A Ł Y  CHRO BREGO 3 — ar
cheologia, p rz y ro d a  m orska  — 
t .  10—16
¡3 M U Z  — p l- Ż o łn ie rza  2 — 
w ystaw a a rc h ite k tu ry  F . W rt-

W SR — S łow ack iego 17 —  ¡,100- 
lec ie  h o d o w li ro ś lin  w  Polsce’* 
g. 10—18

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ CE J
— U n ii  L u b e lsk ie j
I I  K L IN IK A  C H IR . —  Pom o
rza n y  ___
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw . W o jc iech a 7 
g. 9—15 i  od g. 19—7 rano 
P  R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z N A
— W o j. P o l. 72 — g. 10—14 
PO GOTOW IE STOM ATO LO
G IC ZN E  — A l .  P ia s tó w  1 — 
g. 9—12

gh t’a g. 12 
Z A M E K  — ¡.W ojew ódzka w ysta  
wa X X -le c ia  PPR ” : współcze
sna p la s tyka  u ż y tko w ą  — g- 
10 -1 * -  '

W j iw M
NR 6 — W o j. Po l. 134 — te l. 
451-97
NR I — 8 Lipca ï  «  tel. *43-8«

P T T K  czy in n a  ja ką ś  o r 
gan izac ja  tu rys tyczn a  p ó w in  
na w yko rzys ta ć  zagospoda
row an ie  te re nu  przez OZG 
w  celu zorg an izo w an ia  w  
po b liżu  po la  nam io tow ego 
i  strzeżonego p a rk in g u . Po
w s ta łb y  w te d y  a t ra k c y jn y  
d la  szczec in iaków  —  w łaśc i
c ie li sam ochodów; m otoc*»  
k i i  i  s ku te ró w  —  o ś ro d « * 
weekendowy«

C zekam y! (a*)

NiiD litm

s m a l i ł
Z  ru b ry k i  „D o k ą d  pó jść ’* 

w ie je  nudą . M ożna oczyw i
ście do te a tru , o p e re tk i*  
k in a , na  trw a ją c ą  od ty g o d - . 
n i  w ystaw ę . A le  co, je ż e li 
ju ż  się b y ło , je że li n ie  do
s ta ło  s ię  b ile tu ?  M oże w ię c  
do k lu b u ?  W  „13 M uza ch ’« 
o tw a rc ie  w ys ta w y  a rch ite k 
tu ry  F ra n ka  W rlg h t’ a. w  in  
n vch  „d a n s in g i" . Bo ła t« 
w e, bo n ie  w ym aga ją- 
o rg an iza cy jne go w y s iłk u . 
N u d a *  ih ś ł



„Czy rozrywka wyklucza ideowość ?"

TRADYCJONALIZM
c z y

NOWOCZESNOŚĆ?
C A rtykuł d y s k u s y j n y )

TRADYCJONALIZM CZY NOWOCZES
NOŚĆ — OTO PROBLEM ŻYWO DY
SKUTOWANY WŚRÓD MIŁOŚNIKÓW 
POLSKIEJ OPERETKI POŚWIĘCONY 
MU JEST WŁAŚNIE PONIŻSZY ARTY
KU Ł JOZEFA WIŁKOMIRSKIEGO SĄ- 

. DZIMY, ŻE PORUSZONE PRZEZ AUTO
RA SPRAWY ZAINTERESUJĄ CZYTEL
NIKÓW „KURIERA” , WŚRÓD KTÓRYCH 
NIE BRAK PRZECIEŻ PRZYSIĘGŁYCH 
ENTUZJASTÓW TEATRU NA POTULIC- 
KIEJ.

Z PEWNOŚCIĄ wszys 
cy zgodzą się z twier
dzeniem, że Operetka 
jest najpopularniejszą 
instytucją w  resorcie 

kultury. Podczas gdy tea 
try  i  filharmonie mu
szą walczyć o widza czy 
słuchaczy, bilety na 
przedstawienia operet
kowe są wyprzedane 
na parę dni naprzód. I 
ta  właśnie popularność, 
to zapotrzebowanie społe 
ezeństwa na sztukę ope
retkową kryje w sobie — 
moim zdaniem — naj
większe niebezpieczeń
stwo. Niebezpieczeństwo 
zarówno dla Operetki 
jako instytucji, jak i 
dla masowego odbiorcy.

Spróbujmy na począt
ku ustalić fakty bezspor 
ne. Większość teatrów 
dramatycznych w Pol
sce dokonała zasadnicze 
go przełomu, unowocześ 
miając nie tylko reper
tuar, inscenizację, ale i 
same środki gry aktor
skiej. Ta odnowa dotar 
ła już do takich bastio
nów rutyny i sztampy 
jak opery.

Wystarczy przejrzeć re 
pertuar polskich teatrów 
operowych, wystarczy 
zobaczyć niektóre insce 
nizacje, aby uświadomić 
sobie ogrom przemian, 
jakie dokonały się w cią 
gu ostatnich lat.
** O P E R E T K I n a to m ia s t 

n ie  z ro b iły  n ic , ab y  u -  
w spó lcześn ić  sw o ją  p ro 
d u k c ję . Zna m  a rg um en t, 
że n ie  m ożna w ys taw ia ć  
„m u s ic a l i”  z po w od ów  
d e w izow ych . A rg u m e n t 
te n  je s t ty lk o  po zorn ie  
s łuszn y , gd yż  odnosi się 
■wyłącznie do zagadnienia 
re p e rtu a ru . A  przecież 
In scen iza c ja , reżyse ria , 
c h o re o g ra fia , scenogra fia  
1 gra a k to rska  są n ie  
m n ie j w a żn ym i e lem enta  
m i p rze ds ta w ie n ia . I  de
c y d u ją  czy je s t ono no
w oczesne czy s ta rośw iec
k ie . Z resztą s ta re  op e re t
k i  m ożna odśw ieżać no
w ocze snym i l ib re tta m i

Iak np . u d a n y  te k s t M in  
liew icza  do „O rfeu sza  w  

p ie k le ” . A le  d y re k c je  te  
a t ró w  o p e re tko w ych  n ie  
ro b ią  n ic  w  ty m  k ie ru n 
k u , p rzecież pub liczność 
1 ta k  „ w a l i  d rz w ia m i i 
o k n a m i” . T w ie rdzę , że 
są zresztą i  głębsze p rzy  
czyny . M ie jm y  odw agę 
nazw ać je  po im ie n iu . Są 
n im i zachow aw cze, ba! 
w steczne n ie raz po g lą dy 
k ie ro w n ik ó w  a rty s ty c z 
n ych . Jest to  lo g iczn y  
w y n ik  b ra k u  ich fa cho 
w ego w yksz ta łce n ia . Bo 
n ie  m ożna się dz iw ić , że 
lu d z ie , k tó ry c h  u m ie ję t
nośc i są w y łą czn ie  w y n i
k ie m  dośw iadczen ia a 
n ie  w ied zy , będą się zaw  
sze ku rczo w o  trzym a ć  
te go  co zna ją  i  co po trą  
f ią  naśladow ać. A  na ta 
k im  k ie ru n k u  c ie rp ią  
śp ie w acy  i  ak to rzy , sam i 
zresztą w  znaczne j m ie 
rze  bez w ys ta rcza ją cych  
k w a li f ik a c j i .  Bo nada l 
n ie s te ty  p a n u je  prze ko 
nan ie , że aby b yć  so lis tą  
o p e re tk i w ys ta rczy  n a j
m n ie js z y  na w e t n ie w y - 
szko lo n y  g ło s ik , b y le  by  
b y ł p o d p a rty  ła d n y m i no 
g a m i i  te m p eram e n te m .

TAK więc teatry ope
retkowe nadal hołdują 
nie najlepszym XIX- 

wiecznym wzorom. 1 
słusznie pisze Lech Ter 
piłowski w Nr 8 „RU
CHU MUZYCZNEGO” 
o sprzedaży „...obficie 
demonstrowanej golizny 
w miejsce gry aktor-
tó ie i”. a gagjci! i  otas

su niemego film u o 
sztucznie doklejonych 
entree baletowych itp” . 
(Artykuł pt. „O sytua
cji naszych rozrywko
wych teatrów muzycz
nych).

Wszystko to jest szko 
łą złego smaku, a ze 
szkoły tej korzystają ty 
siące ludzi, którzy w 
pełnym zaufaniu chło
ną tandetę. Tandetę do 
której państwo dopłaca 
miliony. I tutaj docho
dzimy do istotnego za
gadnienia: jaką miarę 
przykładać do sztuki o- 
peretkowej. Czy jest to 
rozrywka, która ma ty l 
ko bawić, czy też jest 
to forma kulturalnego 
oddziaływania na spo
łeczeństwo? Jeżeli usta 
limy, że Operetka jest 
tylko rozrywką, to z ko 
lei nasuwa się pytanie 
czy nie jest zbyt kosz
towna jak na możli
wości finansowe naszego 
kraju. A  jeśli Operetka 
ma realizować wielki 
plan podnoszenia pozio 
mu kulturalnego socja
listycznego społeczeń
stwa, to czy właściwą 
drogą wiodącą do tego 
celu są komedyjki typu 
„ROZKOSZNEJ DZIEW 
CZYNY”  lub insceniza
cje rewiowe w rodzaju 
„BŁĘKITNEJ MASKI?”

Z ko le i na leży  po ruszyć 
k w e s tię  m u z y k i w  ope
retce . Jest to  k w e s tia  d raż 
liw a , gdyż reżyse rzy uw a 
ża ją  s tron ę  m uzyczną za 
dru go p lan ow ą . A  przecież 
fa k t,  że t y tu ł  o p e re tk i 
zawsze łą czym y  z na zw i
sk iem  ko m p ozy to ra  a n ie  
au to re m  l ib re tta , je s t na j 
lep szym  dow odem  supre
m a c ji m u z y k i na d  te k 
stem . O pere tka  ź le  zaśpię 
w an a  będzie zawsze uw a
żana za prze ds ta w ie n ie  
n ieudane bez w zg lędu na 
ja ko ść  ko s t iu m ó w , deko
ra c ji,  ba le tu  czy re żyse rii.

Po tych ogólnych uwa 
gach zajmijmy się naszą 
Operetką Szczecińską. 
Ma ona szczególne za
dania w mieście, w któ 
rym nie istnieje opera. 
Ten fakt jak i wspom
niana na wstępie popu
larność — zobowiązują. 
Operetka Szczecińska 
musi spełniać — moim 
zdaniem — rolę teatru 
muzycznego. A to wyma 
ga starannego doboru 
repertuaru i przedsta
wień o wysokim pozio
mie wykonawczym roz
wijających smak este
tyczny publiczności.

SPRÓBUJMY odpo
wiedzieć na pytanie w 
jakiej mierze Operetka 
Szczecińska spełnia to 
zadanie.

N a w s tęp ie  zestaw u tw o  
ró w  w yko n a n ych  w  prze
ciągu p ię c iu  la t :  trz y  ope
re tk i S traussa, dw ie  G il
be rta  i  A b ra ha m a, jedna 
H eubergera , K a łm a n a  i 
Leha ra , pa rę  ko m e d ii m u
zycznych i obok tego 
„K R A K O W IA C Y  I  GÓ R A
L E ”  i  „Z A M E K  N A  CZOR 
S Z T Y N IE ” . W spółczesną 
po lską  tw ó rczo ść  rep re 
zen tow a ła  je d y n ie  „W Y 
SPA H IB IS K U S Ó W ” . Ze
s ta w  Jak w id z im y  n ie zb y t 
in te re su ją cy . A  przecież 
T e a try  Szczecińskie w  ty m  
sam ym  czasie w y s ta w iły  
k ilk a n a ś c ie  w y b itn y c h  
wspó łczesnych sz tu k  obok 
arcyd z ie ł Szekspira, Sch il 
le ra  czy S łow ack iego. Cy
to w a n y  ju ż  up rzed n io  T e r- 
pilow ski gawfiiiU fl 4o o4r,

szuka n ia  d a w n ych  po l
sk ic h  w o d e w iló w . Sądzę, 
że „w y p a d a ”  z po bu de k  
cho ćby  ty lk o  p a tr io ty c z 
n y c h  w y s ta w ić  p rz y 
n a jm n ie j je d n ą  sztukę 
po lską  —  da w ną  lu b  w spó ł 
czesną. (N ie  sądzę, aby 
m ia ła  m n ie jsze  pow odze
n ie  n iż  „ R O X Y ” ). J a k  w ia  
dom o. M in is te rs tw o  K u l
tu r y  i  S z tu k i w  zam ian 
za w y s ta w ie n ie  po lsk ie j 
o p e re tk i dh ę tn ie  p rzyzn a 
je  d e w iz y  na sprow adze
n ie  zachodn iego „m u s ic a 
lu ” . Je ś li do tego do łoży 
m y  dw ie -tłrz y  daw ne ope
re tk i,  o trjzym am y log icz 
n y  p la n  tte p e rtu a ro w y  se
zonu.

PISALEIM powyżej o 
zeszłowiecanej manierze 
reżysersko -  aktorskiej 
panującej w  polskich tea 
trach operetkowych. Od 
nosi się to również, nie 
stety, do naszej Szcze
cińskiej Operetki. Sztam 
powe sytuacje, wyśmie 
wane już w trzydzie
stych latach przez Tu
wima, panują nadal nie 
podzielnie. W momen 
tach dramatycznych 
(„Kraina uśmiechu”, 
„Wiktoria i jej huzar”, 
„Księżniczka czarda
sza”), mamy stereotypo 
we łkania, omdlenia 
itp. A w  momentach ko 
miczinych, szczypanie, 
klepanie, kłucie i nawet 
kopanie w zadek.

Z zachodnich filmów 
będących adaptacją mu 
sicali wiemy, że tego ro 
dzaju sztuka w cudzysło 
wie została już dawno 
wyrzucona na śmietnik. 
Czemu zatem u nas ma 
jeszcze prawo obywatel 
stwa?

P R Z E P Y C H  1 pom pa
po zos ta ły  ju ż  ty lk o  w  re 
w iłach , podczas g d y  te a try  
op e re tko w e  na  c a ły m  
p ra w ie  Świec: e p rzesta
w i ły  się na in n y  s ty l.  
W spółczesna te m a ty k a  
(na w e t s ta re  te m a ty  prze  
n o s i się do ob ecn ych  cza 
sów  n p .:  „W e s t Side 
S to ry ” , „K is s  m e K a i t ” , 
„ M y  fa ir  la d y ” ), p e r fe k  
c ja  w o k a ln a  i  a k to rska , 
o g ra n ic z e n ie  do  m in i
m u m  n ie  zw ią za n ych  a k 
c ją  w s ta w e k  b a le to w ych  
d la  ro z e b ra n y c h  g ir la r  
sek, o raz oszczędność de 
k o r a c ji  i  k o s t iu m ó w , o to  
cech y  n o w e j o p e re tk i. 
U ję ła  to  tra fn ie  M a r io r ie  
Pa rsons w  a r ty k u le  „ N O  
W A  M U Z Y K A ”  z N r  32 
z czasopism a ; ,A M E R Y 
K A ” , s tw ie rd z a ją c : „W  
sz tu kach  m uzyczn ych  co 
raz b a rd z ie j u n ik a  się 
sz tu czne j fa b u ły  opere
te k  da w nego ty p u , a na 
w e t g d y  te m a ty k a  u tw o  
ru  n ie  je s t o p a rta  na 
w y d a rz e n iu  a u te n tycz 
n ym , b o h a te ro w ie  i  ak 
c ja  tę tn ią  szczerością i  
ż y c ie m ” .

A JAK w zestawieniu 
z powyższymi tendencja 
rni do uwspółcześnie
nia sztuki operetkowej

O b i e k t y w e m
po XXXI MTP

MASZYNY górni
cze. Polska ekspozy
cja ukazuje najnow
sze osiągnięcia tech
niczne. Wszystko przy 
gotowano tu do o- 
twarcia tej najwięk
szej imprezy targo
wej.

NA ZDJĘCIU: ko
parka.

A  TE PANIE nie 
są jeszcze ubrane. 
Nie, nie nie gorszcie 
s ię , są to tylko manę 
kiny. Im wolno... A 
ten pan lubi przytu

ln i się do przedmio
tów martwych. Dzi
wicie się? Nie dziw 
de mu się. A może to 
po prostu chroniczny 
brak okazji... Maneki 
ny zaś zniosą wszyst
ko.

przedstawia się realiza 
cja ostatniej premiery 
szczecińskiej operetki: 
„BŁĘKITNEJ MASKI” ? 
Z przykrością muszę 
stwierdzić, że nawiązu
je całkowicie do minio
nych niechlubnych, drób 
nomieszczańskich trady
c ji i  w konsekwencji 
otrzymujemy zamiast 
przedstawienia operetko 
wego — rewiowy zlepek 
poszczególnych scen. 
Wprawdzie reżyser przed 
stawienia, Hans SALO
MON, zastrzega się w 
wywiadzie drukowanym 
w programie, że jego 
zamierzeniem było zrea 
licowanie rewio-operet- 
ki, ale osobiście uwa
żam to za błąd kierów

(Dokończenie na str. 4)

TEN manekin pre
zentuje najnowsze 
zdobycze polskiej kon 
fekcji. Płaszczyk z 
lnianej tkaniny, su
kienka — najmodniej 
szego fasonu. Nasi 
krawcy umieją szyć; 
ale dla kogo? Oczy
wiście na eksport...

Tekst: A. K ilnar 
Foto: H. Matu

szewski.

Z kroniki obyczajów

W ie ś  w  s t a t y s t y c e
M IE S Z K A Ń C Y  P O L

S K IE J  W S I... Jest Ich 
15 m ilio n ó w  524 ty s ią 
ce, c z y li 51,5 p ro cen ta  
og ó łu  lud no śc i. W ed łu g  
s ta ty s ty k i,  w szyscy o n i 
— lu b  p ra w ie  — m ają  
do czyn ie n ia  z ro ln ic 
tw e m . Oprócz n ic h  * 
t r u d n i  się ty m  zaw o
dem  siedem set tys ięcy  
m ie szkańców  naszych 
m ia s t.

Je d n a k  ty lk o  38,7 p ro  
centa lud no śc i poda je, 
że ro ln ic tw o  je s t je j  
g łó w n y m  ź ród łe m  u t rz y  
m an ia . Sądzić na leży, że 
cała reszta t j .  p ra w ie  13 
p ro cen t m ieszkańców  
w s i, u t rz y m u je  się z 
p ra cy  w  przem yśle , 
h a n d lu , a d m in is tra c ji,  
ośw iac ie , zd ro w iu ... Cof 
n i jm y  się na c h w ilę  o 
ró w n e  31 la t. W  1931 
ro k u  ro ln ic tw o , ja k o  
g łów ne ź ró d ło  u trzym a  
n ia , b y ło  w ym ie n ia n e  
przez 60 p ro ce n t ob y 
w a te li naszego k ra ju ,  
c z y l i  przez w szys tk ich , 
k tó rz y  w ów czas m ies*s 

_ ¡sali aa yrsi.

C ZĘSTO się czyta  o 
p o dz ia le  s ta tys tyczn ym  
go spo da rs tw  ro ln y c h  
w ed ług  ilo ś c i h e k ta ró w . 
Z ró b m y  in a cze j: s p ó jrz 
m y  na gospodars tw a z 
p u n k tu  w id ze n ia  lic z b y  
osób, k tó re  ’ ’ w  n ic h

p ra cu jące  na d w ie  „n ie  
-czyn n e ”  zaw odow o (w  
m ia s ta ch  gospodars tw a 
dom ow e są, ś red n io  b io  
rąc, trzyoso bo w e, lecz 
zaw odow o p ra cu je  z 
n ich  co druga osoba).

P R Z Y  o k a z ji sp ra w y  
m ieszkan iow e. N a w s i 
je d n ą  izbę z a jm u je  
p rze c ię tn ie  1,80 osoby 
(przed dz ies ięc iu  la ty —

dz ie w ię tn a s tu  la t  , _ 
na tys iąc ). W  m iastach 
le k k o m y ś ln i b y l i  l ic z 
n ie js i: 13,5 na każd y  
ty s ią c  d z ie w ię tn a s to la t
k ó w , a naw-et m ło d 
szych.. h m .. „m ę ż 
czyzn ” .

I  T R Z E C I p rz y k ła d  z 
zakresu le kko m yś ln o ś 
c i:  na w s i, w  c iąg u jed  
nego ty lk o  ro k u , trz y

SPRAWY 15,5 min OBYWATELI
m ie szka ją  1 p ra cu ją . 
G o spodarstw  jednooso
b o w ych  m am y w  P o l
sce 10,7 pro c ., dw uoso
b o w ych  — 16,8 proc., 
trz yo so b o w ych  — 18,1 
p ro c ., p ię c io  — i  w ię 
ce j osobow ych — 34,7 
p ro cen ta . Jednakże n ie  
w szyscy Ich  m ie szkań 
cy  m ogą p ra cow ać na 
ro l i .  Są dz ie c i i  s ta rcy , 
je s t tro ch ę  cho rych , 
je s t rów n ie ż , ju ż  w spo 
m n ia n y  sp o ry  odsetek 
za tru d n io n y c h  poza io l  
n ic tw e m . P rze c ię tn ie  w  
go spodars tw ie  ro ln y m  
jy m g L a ją  d w ie  osoby. _

1,94). P o p raw a , choć 
sk rom na , p rzysz ła  tu  
szybc ie j n iż  w  m ieście, 
gdzie w  1950 ro k u  p rz y  
pada ło  na izbę 1,55 oso 
by, a obecn ie — 1,53.

P a m ię tam y p ię kne  o- 
po w iad an ie  M a r i i  Dą
b ro w sk ie j „N a  w s i w e 
sele” ? N a w ią zu ją c  do 
ty tu łu ,  w ese l na  w s i 
b y ło  w  1959 ro k u  146,5 
tys ię cy . W ęzłem  m a ł
żeńsk im  p o iąe zy ło  się 
n a jw ię c e j zakochanych 
w  w ie k u  20 — 24 la t  
(196,7 p ro m ille ) , lecz n ie  
za b ra k ło  le kko m yś i-  

mężczyzg Poniżej .

tys iące  k o b ie t w  póź
n y m  w ie k u  b a lzako w - 
sk im  c z y li po w yże j 
c z te rd z ie s tk i, u ro d z iło  
sw o je  ósm e z k o le i lu b  
n a w e t da lsze dziecko..

...A  po  na jd łu ższym  
życ iu , t j .  po ukończe
n iu  p e łn ych  s tu  la t ,  po 
w in n o  d a le j żyć  na 
w s ł (w e d łu g  ś red n ie j 
s ta tys tyczn e j) na każde 
sto  ty s ię cy  je j  żyw o  u -  
rod zon ych  m ieszkań
ców  — jeszcze 841 k o 
b ie t i 234 mężczyzn.
Ż yczym y  doczekać w
i&SEfii.! UgLr

Kowal zawinił 
MALINOWSKĄ 
WIESZAJĄ...

W TEJ historii, w której mu
szę wymienić kilka nazwisk, at 
bardzo nie chciałabym podać ich 
rzeczywistego brzmienia — au
tentyczne będzie tylko nazwisko 
dziennikarza, autora niniejszego 
felietonu. Bohaterów historii 
przedstawiam więc pod nazwis
kami fikcyjnymi.

Jest ich czworo: naczelny dy
rektor Przedsiębiorstwa pan KO
WALSKI, dwa) zastępcy, dyr 
ZIELIŃSKI oraz dyr MAJEWSKI
L I N O W S K A  f in a n s o w y  p a n i  M A ”

O czyw iśc ie , w  h is to r ii  te j  b ra 
ło  1 jeszcze w eźm ie  u d z ia ł w ię  
ce j osób, a le  b o h a te ra m i są czte
r y  w y m ie n io n e . W ła śc iw ie  m ia 
nem  b o h a te ró w  na le ża ło b y  obdą 
rz y ć  ty lk o  „ tr z e c h  pa n ó w  D ”  — 
c z y li trze ch  pa nó w  d y re k to ró w . 
P a n i M a lin o w s k a  „zo s ta ła  s ię  za 
koz ła  o f ia rn e g o  — a ja k  się sta  
ło  o p o w ie m ” .

O tóż każde szanujące się P rzed  
s ię b io rs tw o  po zos taw ia  do  w y 
łą czn e j d y s p o z y c ji sw ego d y re k  
to ra  tzw . fu n d u sz  re p re z e n ta c y j 
n y . D y re k to r  K o w a ls k i ró w n ie ż  
d ysp on ow a ł ta k im  fu nd usze m . 
N a  co go w y d a w a ł?  N o rm a ln ie , 
na  rep re ze n to w a n ie  P rzed s ięb io r 
s tw a , a w ię c  na sk ro m n e  lu b  
m n ie j s k ro m n e  o b ia d k i, „ k a w y ”  
itp .  Z resztą  w  g ra n ica ch  p rz e p i
sów ,

PO każdej takiej ^reprezenta
cji”  do działu finansowego przed 
siębiorstwa wpływał odpowiedni 
rachunek opatrzony dyrektorski
mi podpisami. Rola kierownika f i  
nansowego, czyli pani MALINO
WSKIEJ, ograniczała się wów< 
czas tylko do złożenia podpisu 
kwalifikującego rachunek do za
księgowania. Należy dodać, że 
wydatki z funduszu dyspozycyj
nego dyrektora nie wymagają 
akceptacji organów finansowych.

Sęk Jednak w  ty m , że w  1960 
ro k u  „ t r z e j  p a n o w ie  D ”  w y d a li  
o  k ilk a n a ś c ie  ty s ię c y  z ł za d u 
ż o *  -Z e n im  je d n a k  z d o ła l i  us ta
l i ć  co z ro b ić  z ow ą niepożądaną 
n a d w yżką  (czy zaksięgow ać ją  
na  in n e  ko n to , czy  „sp isa ć ’-’) — 
lo s  r z u c ił ic h  w s z y s tk ic h  w  t r z y  
różne s tro n y  św ia ta . P rz e s ta li p ra  
cow ać w  p rze d s ię b io rs tw ie ,

I  OTO nagle, jak grom z jas
nego nieba, na panią Malinowską 
spadł pozew sądowy. Bez uprzed
niego postawienia zarzutów ant 
wezwania do złożenia wyjaśnień, 
nowa dyrekcja Przedsiębiorstwa 
żądała od swego kierownika f i
nansowego odpowiedzialności za 
przekroczenia funduszu reprezen
tacyjnego przez „trzech panów 
D” . Dlaczego właśnie od pani 
Malinowskiej? Ano, bo w stosun
ku do dyr Kowalskiego i  dyr Ma
jewskiego nastąpiła prekluzja ter
minu odpowiedzialności. Ponieważ 
jednak kogoś trzeba było obar
czyć tą odpowiedzialnością —» 
zrzucono ją na barki pani M ali
nowskiej.

T A K  o to  p a n i M a lin o w s k a  „z o  
s ta ła  za koz ła  o f ia rn e g o ” . N ie  
ja d a ła  o b ia d k ó w  z d y re k to ra m i,  
n ie  p i ja ła  z n im i k a w k i, a le  u lsz 
czen ia ra c h u n k ó w  zażądano 
w ła śn ie  o d  n ie j.  Cóż w ię c  d z iw 
nego, że pa n ią  M a lin o w s k ą  ta 
k ie  żądan ie  o b u rz y ło , a „ z  c i
c h a  p ę k ”  po stę po w a nie  d y r e k c jł  
rozża liło ?

Celem tych rozważań nie jest 
próba udowodnienia, że pani Ma
linowska nie powinna płacić dy
rektorskich rachunków, że nie 
ma ku temu podstaw prawnych. 
w  tej sprawie — zgodnie z nie
przemyślanym postanowieniem 
dyrekcji Przedsiębiorstwa — głos 
zabierze Sąd. Chodzi o rzecz de
likatniejszej natury, o zasady 
etycznego współżycia pomiędzy 
ludźmi. Nawet przy najgorętszych 
chęciach' bardzo trudno byłoby 
dopatrzeć się choćby cienia tych 
zasad w postępowaniu dyrekcji 
Przedsiębiorstwa.

M ożna b y  się b y ło  spodziew ać,
że p rz y n a jm n ie j w  panach D y 
re k to ra c h  ob ud z i się dżente lm en 
sk ie  sum ien ie , k tó re  n ie  p o zw o li 
im  na to , a b y  „ k o b ie ta  p ła c iła ” ,
A le  Już p ie rw sze na  s a li sądo
w e j spo tka n ie  p a n i M a lin o w 
s k ie j z d y re k to re m  M a je w sk im  
ro z w ia ło  je d n ą  trz e c ią  na dz ie i.
Pan d y re k to r  ro z ło ż y ł be zradn ie  
ręce :

— Co m ogę p a n i pom óc? W  sto 
sun ku  do m n ie  n a s tą p iła  p rze 
cież p re k lu z ja .

C h c ia ło b y  się na te m a t h is to r ii  
re p re ze n ta cy jn e g o  fu n d u szu , 
P rzed s ięb io rs tw a , „ t r z e c h  pa
n ó w  D ”  oraz p a n i M a lin o w 
s k ie j po w ied z ie ć jeszcze k i lk a  
m ocn ych  s łów . D ochodzę Jednak 
do w n io sku , że w ła ś c iw ie  n ie  
trzeba. F a k ty  są w ym o w n ie jsze  
od na jm o cn ie jsze go  kom e n ta rza . 

r ~~ . f k  SOCHACKA j
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Stocznia Szczecińska
IM. A. WARSKIEGO

za tru d n i

INŻYNIERÓW wzgl. techników-mechanlków z praktyką 
na stanowiska technologów w Biurach Fabrykacji 
Wydziałów Produkcyjnych,

INŻYNIERA wzgl. technika-chemika z praktyką.

INŻYNIERA wzgl. absolwenta Uniwersytetu, Wydziału 
Matematyki,

INŻYNIERÓW wzgl. techników na stanowiska konser
watorów, kosztorysantów i inspektorów nadzoru 
robót inwestycyjnych w specjalnościach: mecha
nicznej, elektrycznej i  budowlanej,

monterów maszynowych 
ślusarzy
monterów kadłubowych
rurarzy (hydraulików)
spawaczy elektrycznych
stolarzy, cieśli, kowali, malarzy-lakierników
tokarzy
frezerów
wytaczać zy
strugaczy 1 dluciarzy
robotników niewykwalifikowanych do przyuczę» 

nla zawodu: spawacza, ślusarza, rurarza.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni Szczeciń
skiej, Szczecin ul. Hutnicza 1.

_______ 2837-K

DYREKCJA OŚRODKA ŚREDNICH 
SZKÓŁ MEDYCZNYCH W SZCZECINIE

o g ł a s z a  !

Z A P I S Y
na rok szkolny 1962/63 

do następujących szkół, po maturze:

2-LETNIEJ SZKOŁY LABORANTÓW MEDYCZNYCH 
dział analityczny I elektroradiologiczny

2-LETNIEJ SZKOŁY TECHNIKÓW FARMACEUTYCZ
NYCH oraz 2-LETNIEJ SZKOŁY ASYSTENTEK 
PIELĘGNIARSTWA j!

Od kandydatek wymagane jest:ukończone 10 lat i po
siadanie świadectwa 7-mio klasowej szkoły podstawowej. 
Bliższych informacji udziela Sekretariat Szkoły przy 
ul Wł. Broniewskiego blok 4 tel. 712-OL od godz. 8—15.

2558-K

Tradycjonalizm
czy nowoczesność?
nictwa artystycznego 
Operetki, błąd spycha
jący teatr muzyczny na 
zupełnie fałszywą dro
gę. Wydaje m i się bo
wiem, że naszemu miastu 
nie jest potrzebna re
wia kosztująca w dodat, 
ku ogromne sumy. 
Wszyscy z radością ob
serwowaliśmy stopnio
wy rozwój Szczecińskiej 
Operetki i z prawdziwą 
satysfakcją powitaliś
my wystawienie „BA
RONA CYGAŃSKIE
GO”  nadającego teatro
w i muzycznemu właści 
wą rangę.

O m a w ia ją c  „ B Ł Ę K IT 
N Ą  M A S K Ę ’* w s trzym a m  
s ię  od  rece nzo w a n ia  po 
szczegó lnych e le m e n tów  
p rze d s ta w ie n ia  o raz w y 
ko n a w có w , pon iew aż 
w s z y s tk ie  Ic h  z a le ty  i  wa 
d y  g in ą  w  o g ó ln e j fa łszy  
w e j k o n c e p c ji re a liz a to r-  
s k ie j. B o 1 cóż na p rz y 
k ła d  p isać o  śp ie w a jące j 
ty tu ło w ą  ro lę  a rtys tce , 
k tó rą  insce n iza c ja  odsu
nę ła  bez ż a d n ych  is to t
n y c h  p rz y c z y n  na  d ru g i 
p la n . Z a ró w n o  w  us ta
w ie n iu  s y tu a c j i  ja k  I

C ałe w id o w is k o  je s t 
p rze ła do w an e, w szys tk ie 
go je s t w  n im  za dużo. 
Z a m a ło  Jest t y lk o  do
brego sm aku. A b y  n ie  
b yć  g o ło s ło w n ym  poda ję  
pa rę  n a jb a rd z ie j rażą
cych p rz y k ła d ó w : a n tre e  
J u lis z k ! w  s p u tn ik u  czy 
ra k ie c ie  na t le  b u rżua zy j 
ne j p laży w  San R em o; 
s ta łe  eksponow anie  t y l 
ne j części c ia ła  a k to ró w  
przez je j  ko p a n ie  a ta k 
że po d rzu can ie  w  rozm a
ity c h  „n a c h ta rz a c h ”  1 pa 
rad ach ; „ re w ia  p ięknoś
c i ś w ia ta ” , ukazu ją ca  
przez parę m in u t  m n ie j 
lu b  w ię c e j roze b ran e  pa
n ie  w  k o s z to w n ych  s tro 
jach .

W  zw ią zku  z po w yższy
m i p rz y k ła d a m i nasuw a 

się pew na og ó ln a  uw a
ga: fa ch o w cy  od te a tru  
tw ie rd z ą , że każde przed 
s ta w ie n ie  m usi m ie ć  je d 
n o l i ty  s ty l,  c z y li — uży
w a ją c  fa cho w e go  Języka 
— m us i być „u trz y m a n e  
w  o k re ś lo n e j k o n w e n c ji” . 
T ru d n o  d o pa trzeć  się te 
go w  „ B łę k itn e j m asce” . 
Od g ry  a k to rs k ie j po
przez tańce aż d o  de ko 
r a c j i  i  k o s t iu m ó w  b ra k  
ja k ie g o k o lw ie k  um ie jsco  
w ie n ia  w  czasie. S p o tyka  
m y ro zm a ite  s ty le  od i i n  
de s iec le 'u  aż po  n ie m a l 
w spółczesność. I  to  ró w 

n ie ż  up ow ażn ia  ran ie  do 
użyc ia  ok re ś le n ia , że w  
p rze d s ta w ie n iu  w szys tk ie  
go je s t za d u to .

Kończąc te uwagi, 
pozwolę sobie zacyto
wać artykuł L. Żukowa 
z „SOWIECKIEJ KUL
TURY” Nr 114 z dnia 
26. 9. 1961). Autor pyta: 
„czy rozrywka wyklucza 
ideowość?” I odpowia
da: „umieć patrzeć i w i 
dzieć, słyszeć, ujawniać 
współczesność w je j wła 
ściwych cechach — oto 
do czego powinna dą
ży* operetka” . Żuków 
wyśmiewa punkt widzę 
nia, któremu hołduje 

jeszcze większość twór
ców i odtwórców, że 
„...operetka czuje się do 
brze tylko w restaura
cjach i ¿'arach, ł  elegan 
ckich hotelach, za ku li
sami teatrów, śwlecio 
sensacji detektywistycz 
nych ł egzotycznej na
miętności". I konkludu
je: „Czas już wyrwać 
się z zamkniętego krę
gu starych form operet 
kowych I ujrzeć nowe 
możliwości tego rodzaju 
sztuki” .

Możemy tylko gorąco 
przytaknąć — czas już, 
czas najwyższy i 

JÓZEF WIŁKOMIRSKI

^ G Ł O S Z E N I A  > 
i— - —
¡Tl A M  KAI
N A U C Z Ę  ro b ić  m aszy
n o w o  s w e try , ga rson k i, 
spó dn iczk i. F e lczaka 30- 
14. 4393-G

TOKARSKIE
L E C Z E N IE  Ż y lakó w , 
Szczecin u l. Ł u k a s ie w i-  
cza 13. D o ja zd  tra m w a -

ffilERUCHOMOSal

W A R S Z A W A  -  Radość, 
u l. O rło w sk ie g o  16, pięć 
m in u t od s ta c ji, pół 
do m ku  w o ln eg o , w ła 
snościow ego, 2 po ko je  
z ku c h n ią , garaż, ska
na lizow an e , sprzedam .

2865-K

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rską , 
kup ię . T e l. 42-4C6 
I I  — 13. 4295-G

rHOKAll
M IE S Z K A N IE  2 p o ko 
jo w e , śród m ie śc ie , za
m ie n ię  na 3 p o k o jo w e  
z o g ró d k ie m , Pogodno. 
M oże b y ć  spó łdz ie lcze 
lu b  do  sprzedaży. W a
r u n k i do  uzgodn ien ia . 
T e l. 731-22. 4298-G

3 PO KO JE , ku c h n ia , c. 
o., zam ien ię  na  dw a  
lu b  Jeden z ku c h n ią . W  
fo rm a c je  te l.  423-57.

4300-G

IN Ż Y N IE R  p o szuku je  
d la  n ie  p ra c u ją c e j m a t 
k i p o k o ju  s u b lo k a to r
skiego. T e l. 470-91,
w ew n . 259. 4301-G

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j sa
m o tn em u panu . K a p i
tańska 4a m . 3 — te l. 
34-473. 4302-G

M O T O C Y K L „J u n a k ' 
sprzedam  oKszy^jnie-

R O ŻN E  m eb le  sprze
dam . S w a ro życa  9/4.

4304-G

J U N A K A  sprzedam  oka 
z y jn ie . S tan  id e a ln y . 
C h m ie lew sk ieg o  18b/8 
k o ło  B ro w a ró w . 4216-G

O K A Z JA . Sprzedam
zgrze w a rkę  do  tw o rz y w  
sztu cznych . In fo rm a c je  
te l. 710-80. 4305-G

M O T O C Y K L  P a no n ia  i  
s k u te r  Osa, sprzedam . 
Jag ie llo ń ska  28/3.

4306-G

W A R S Z A W Ę  e ksp o rto 
w ą m a ło  używ a n ą  sprze 
dam  p iln ie . Ś w ie rcze w 
sk iego 16/50. 4308-G

ZARZĄDZENIE NR 1/62

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w  Szczecinie

s dnia 9 czerwca 1962 r.

Działając na podstawie art. 53 ustawy 
z dnia 25 atycznia 1962 r. o radach naro
dowych (Dz. Ust. N r 5, poz. 16) oraz w 
oparciu o art. 13 ustawy z dnia 27 listo
pada 1961 r  o bezpieczeństwie i porządku 
na drogach publicznych (Dz. Ust. N r 53, 
poz. 295) i  art. 52 ustawy o drogach pu
blicznych z dnia 29 maja 1962 r. (Dz. Ust. 
N r 20, poz. 90). Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej w  Szczecinie zarządza co 

następuje:

§ 1 .

Z dniem 10 czerwca 1962 r. zabrania się 
wjazdu i ruchu po autostradzie pomor
skiej, wszelkim pojazdom konnym i ro
werom. Równocześnie przypomina się o 
zakazie’ wypasania bydła i  zwierząt do
mowych w  pasie drogowym autostrady. 
Wyżej wymieniony zakaz obowiązuje na 
trasie począwszy od przejścia granicznego 
w  Kołbaskowie do granicy powiatu 

Gryfino.

§ 3.

W okresie przejściowym w  wyjątkowych 
wypadkach ruch pojazdów wymienionych 
w  § 1 i przepędzanie bydła dopuszczalne 
będzie jedynie na podstawie zezwolenia 
wydanego przez Wydział Komunikacji Pre 
zydium Powiatowej Rady Narodowej w 

Szczecinie.

§ 3.

Winni naruszenia postanowień zawartych 
w  niniejszym zarządzeniu podlegają, zgod
nie z art. 24 ustawy z dnia 27. X I. 1061 r. 
o bezpieczeństwie i porządku ruchu na 
drogach publicznych (Dz. Ust. Nr 53, poz. 

295) karze grzywny do 4.500 złotych.
2873-K

FEMINA“
SKLEP GORSECIARSK1

W

przy ul. Wielkiej 18
uruchomił MHD 

OBUWIEM I  GALANTERIĄ

Z K O Ł D R Y  puchow o- 
w a to w e -w e łn ia n e  p iln ie  
sprzedam . T e ł. 34-473.

4309-G

Z G E E 3
Z G IN Ą Ł  pies p e k iń 
czyk , b rą zo w y . P ros i 
się o od p ro w a dze n ie  za 
w yna g ro d ze n ie m  na ad 
res: Tom aszew ska 19/4. 

4304-G I 4310-G

ryRA CO W NIO M
M IE J S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  G o spo da rk i K o m u 
n a ln e j w  Szczecinie, p rz y  u l. K o ń s k i K ie ra t 
n r  14/15 z a t ru d n i od zaraz s to la rz a -tru m n ia rz a  
W a ru n k i do uzg od n ie n ia  w  b iu rze  M P G K . W y 
m agane św ia d e c tw o  k w a li f ik a c y jn e . 285:

Prezesowi d/s Technicznych 
ob. KAZIMIERZOWI PIETRUSOWI

wyrazy głębokiego współczucia

z powodu śmierci OJCA
s k ł a d a j ą

RADA NADZORCZA 
ZARZĄD, POP i ZAŁOGA 

SPÓŁDZIELNI PRACY „TRYKOT”  W SZCZECINIE
2874-K

6 U C ZN IÓ W  ś lusa rsk ich  w ie k  18—18 la t ,  za
t r u d n i od l.V IL 6 2  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „F e r ru m ”  
w  Szczecinie u l. K rz y w o u s te g o  19. W a ru n k i 
p ra cy  do  o m ó w ie n ia  w  S e kc ji K a d r. 28SB-K

ST. KS IĘ G O W E G O , z-cę g ł. te chno loga, k o n 
s tru k to ra  o p rzy rzą d o w a n ia  o ra z  k o n s tru k to ra  
do  dz. g ł. k o n s tru k to ra  p rz y jm ie  n a tych m ia s t 
F a b ry k a  S p rzę tu  e le k tro te ch n iczn e g o  w  Szcze
c in ie  u l. K w ia to w a  L  K w a li f ik a c je  w ym agane 
zgodn ie  z U k ład em  P ra cy  d la  Przem . M e ta lo 
wego. W a ru n k i p ra cy  i  p ła cy  do  om ów ien ia  
na m ie jscu . . 2861-K

T E C H N IK A  n o rm o w a n ia , w ym a ga ne  k w a ll f i
k a c je : w yksz ta łce n ie  śred n ie -te chn iczne  p lus 
4 la ta  p ra k ty k i w  zaw odzie te ch n iczn ym , oraz 
jednego dekarza , z a t ru d n i Z a k ła d  G ospodar
k i  K o m u n a ln e j i  M ie szka n io w e j w  N ow ym  

jYf.ąrpn^ "  IM?-K

Ns miejscu

DOKONUJE SIĘ POPRAWEK

2858-K

UWAGA!
KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
NA WYZSZE UCZELNIE

z dniem 12. VI.uruchamia 
1962 r.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS

Szczecin, ul, Świerczewskiego 29
4290-G

T E L E M E C H A N IK Ó W , ra d io m e ch a n ikó w , e le k 
tro m o n te ró w , z a tru d n ią  O kręgow e W arsz ta ty  
T e le tech n iczn e  w  Szczecin ie, R ooseye lta 39.

2863-K

K U C H A R K Ę  na ko lo n ie  le tn ie  od d n ia  28.YI 
do 28.V1I.62 z a t ru d n i Szczecińskie P rzed s ięb io r
s tw o  O b ro tu  N as io na m i „C e n tra la  N asienna”  
w  Szczecin ie, A L  W o jska  Po lsk iego 117. W a
r u n k i  p ra c y  do o m ó w ie n ia . 2864-K

IN 2 Y N IE R A -E L E K T R Y K A , dw óch e le k try k ó w  
(do ko n s e rw a c ji i  p ro d u k c ji  ne on ów ), Jednego 
ro b o tn ik a  n ie w y k w a lif ik o w a n e g o , s e k re ta rk ę — 
re fe re n ta , z a t ru d n i Państw ow e P rze d s ię b io r
s tw o  U s ług  R ek la m o w ych  „R e k la m a ”  O ddzia ł 
w  Szczecin ie A L P ia s tów  32. W a ru n k i p ła cy  i 
p ra c y  do o m ó w ie n ia  na  m ie jscu . 2872-K

P R Z Y JM Ę  od zaraz dw óch m a la rz y . G o tta  W ar 
szaw skiego 5/3 te l. 440-59. 4281-G

D Z IE L N IC O W I Z arząd B u d y n k ó w  M ie szka l
n ych  n r  1 S zcze c in-S ród m ie fc ie  Z a k ła d  R em on
to w y  uL M a lczew sk iego 3b, z a tru d n i od zaraz 
7-m iu  d tk a rz y -b la c h a rz y , 4-ch zdu nó w  oraz 
starszego re fe re n ta  tra n s p o rtu  z w y ksz ta łce 
n ie m  ś red n im  i  p ra k ty k ą . W a ru n k i z a tru d n ie 
n i^  i p ła c  do o m ó w ie n ia  w  Z ak ła d z ie  R em on
to w y m  ul. M a lczew sk iego 3b. 4292-G

rgRACAl
POMOC dom ow a po 
trzeb na  do  m ałżeństw a 
z d jie .ęk ie m . iile p^cU s-

P O TR Z E B N A  pom oc do 
dz iecka od zaraz. U l. 
U ntsław y, Z0a/6,

TEATRY
POLSKT — „B a rb a ra  I ,  n, nr*
g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — „D a m y  t  

h u z a ry "  g. 16, 1930 
O PER ETKA — „B łę k itn a  m a
ska ”  g. 15, 19.15

KOSMOS — „W  80 d n i d o oko ła  
św ia ta ”  g. 10.30, 14, 17.30, 21 — 
OSA — od la t  13 — pa no ram , 
(n iedz ie la  1 pon ie dz ia łe k )

D E LFIN  — ¡,A lasy  w ieczn ie  
śp ie w a ją ”  g . 13.30, 16. 18.30, 21
— au s tr. — od la t 12; p o n ie dz ia 
łe k : g. 11, 13.30. J6, 18.30, 21
U A L T Y  K  — „S w o b o d n y  w ia t r ’» 
g. t4. 16.20, 18.40, 21 — radź. — 
od la t 16 — pa no ram .; pon ie
d z ia łe k : g. 11.40, 14, 16.30, 18.40/
21
OGRODOW E — „T ra p e r  z K e n
tu c k y ”  g. 22 — U SA 
TENISOW E — „P rz y g o d y  k o m l 
w ojażera”  g. 22 — fra n c . 
PO LO N IA  — „D r u g i brzeg”  g.
13.30, 16, 18.15, 20.30 — po i. — 
od la t 12 — pa no ram .; ponie
d z ia łe k : „M a tk a  l c ó rk a ”  g. 
11. 13.30, 16, 18.15, 26.30 — Wł. — 
od la t  16 — panoram .
P IO N IE R  — „ M a ry n a rz  z k o 
m e ty ”  g . 13, 15 — „O s ta tn i lu 
do żercy”  g. 17 — „Z a d u s z k i’! 
g . 19, 21 — po i. — od la t  13; 
po n ie d z ia łe k : „S te fe k  B u r
czym uch a”  g. 10, „M a ry n a rz  z 
k o m e ty ”  g. 11, 13, 15 — „P ło 
nąca w yspa ”  g. 17 — „Z adu sz
k i ”  g. 19, 21
M U Z A  (P om orzany) — „D w a j 
p a no w ie  N ’t g. 15.30, 17.30, 
19.30 — p o i. — od la t  16 
PR O M IE Ń  — ¿.Manneken p is ’» 
g. 14, 16, 18, 20 — ho len d . — 
od la t  12
M A R S  —  „R ó że  d la  p ro k u ra 
to ra ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
N R F — od la t  18 
S A L A  M R N  -  „T ra p e r  *  
K e n tu c k y ”  g. 16, 18.30, 8 1 .— , 
U S A  — od la t  16 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY  — „ M a ry 
s ia  i  k ra s n o lu d k i”  g . 14, 18/ 
18 — po i. — od la t  7 
F A L A  — „ K r ó l  s trze lcó w ”  g. 
14, 16, 18, 20 — czesk i — od 
la t 19
ECHO (K rzeko w o ) — „S e k re ta rz  
R e jk o m u ”  g. 16, 18, 20 — radź.
— od la t  12
M E W A  (Zelechow o) — ¿.Noce 
nad N ew ą”  g. 16, 18, 20 — radź.
— od la t  18
Ś W IT  (S ko lw in ) — ¿.Alba Re
g la ”  g. 18, 20 — węg. — od 
la t  18

STY LO W E (H u ta  „S zczec in ” ) — 
¿.N iew idom y m u z y k ”  — g. 15.30,
17.30, 19.30 - -  radź. — od  la t  12 
Ż e g l a r z  (G oięcino) — „T a k  
d łu ga  nieobecność”  g. 15, 17 — 
Wł. — od la t  16 — pa no ram . — 
„K o b ie ta  w  o k n ie ”  g. 19, 21 —• 
U S A  — od la t 18 
SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
„C isza  — na sali op e ra c ja ”  
g. 14, 16, 18, 20 — radź. —  od 
la t  14 — pa no ram . . 
P R ZY JA ZN  (Dąbie) — Ś m ierć  
czyha na  s ta rc ie ”  g. 16, 18, 20
— ang. — od  la t  16 — pa no ram . 
H U T N IK  (S to lczyn ) — „O pę ta
n ie ”  g. 16, 18, 2015 — fra n c . — 
od la t  18
B A J K A  (Police) — „Z u za n n a  i  
c h ło p cy ”  g. 16, 18, 20 — p o i. — 
od la t  16
1 M A J  (Żydów ce) — „W o jn a  1 
p o k ó j”  g. 15. 19 — U S A  — od 
la t 12 ( I I  serie)
M A R Z E N IE  (W ie lgow o) — „M a 
ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  g. 14, 16j 
18 — po i. — od la t  7

PORANKI
D L A  D Z IE C I: CH

D E L F IN  — ¿.Skarb czarnego 
Ja cka ”  g. 10, u ,  12, B A Ł T Y K
— „T a je m n ic a  s ta re j k o p a ln i’ '  
g. 10, 12, P O L O N IA  — „W e so ła  
ka ru ze la ”  g. 10, 11, 12, P IO 
N IE R  — „C h ło p c z y k  i  m iś ”  g. 
10, 11, 12, M U Z A  — „P rz y g o d y  
Z u -Z u ”  g. 14.30, PR O M IE Ń  — 
„D u m b o ”  g. 10, 12, S A L A  M R N
— „M y s ie  f ig le ”  g . 13.30, 14.30j 
M AR S — ¿.N iezgrabne s io n ią t-  
k o ”  g. U , 12, P A ŁA C  M ŁO D Z IE 
Ż Y  — „Z n ó w  d w ó ja ”  g. 12, 13/ 
F A L A  — „S p ry tn a  m yszka " g. 
13, ECHO — „P a n i T w a rd o w 
s k a " g. 15, M EW A — „S zere
gow iec B ro w k in ”  g. 14, Ś W IT
— „K ra d z io n e  n ie  tu czy ”  g. 15. 
3TY LO W E  — „ P ro f.  F ilu te k  w  
p a rk u ”  g. 13, Że g l a r z  — 
„K rz e s iw o ”  g. 13.30, S Z M AR AG 
D OW E — .»Małpa w  k ą p ie li”  g. 
12, 13, P R Z Y JA 2N  — ..B lb i”  
g. 14, H U T N IK  — „M il io n  w  
w o rk u ”  g 15, B A JK A  — „B lą r  
k i tn y  k rz y ż ”  g. 15, 1 M A J — 
„P a s te rka  I k o m in ia rc z y k "  g. 13

R EPE R TU A R  K IN  — na podsta
w ie  in fo rm a c ji W ZK .

F O T O P LA S TY K O N  -  W oj. Pol. 
36 — „P a ła c  L u k s e m b u rs k i w  
P a ryżu ”  g. 10—21

KLUBY
13 M U Z  — p l. 2o łn ie rza  2 — 
dans ing g. 19
N O T — W oj. Pol. 67 — dans ing  
g. 19
TPPR  — W o j. Po l. 66 — W o j. 
e lim in a c je  k o n ku rsu  recy ta to r
skiego g. 11; f i lm  „C h le b  i  ró 
że”  g. 18, 20

G A R N IZO N O W Y  — W aw rzyn ia  
k i  5 -  d la  dz iec i „B a śń  o r u 
m aku za k lę ty m ”  i f i lm  „D o b ry  
w ę ja k  S zw e jk ”  g. 17 
K O N TR A S TY  — W aw rzyn ia ka  
7a — w ieczo re k  taneczny g. 20 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a  20 — 
da ns ing  g. 18
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — pre
le k c ja : „H is to r ia  Pom orsa Za- 
ę ^ d n ie g ą - i - '
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Cenne zwycięstwo nad Zawiszę
Po porażce Szombierek

Pogiń znowu 
na czele tabeli

NA TE DWA W YNIKI czekali wczoraj z niezwykłym zaintereso
waniem kibice w całym kraju. Nie trzeba chyba mówić, że najwię 
cej w Szczecinie, gdzie wyniki meczów Pogoni z Zawiszą i Szom
bierek z Wawelem decydować być może będą o ligowym awan
sie.

Pierwsza nadeszła wiadomość z Krakowa. Wygra! Wawel 1:0. 
Szombierki wracają na Śląsk bez punktu. Po chw ili telefonuje z 
Bydgoszczy nasz wysłannik Andrzej Martyna: Pogoń pokonała 
Zawiszę 2:0 wychodząc tym samym na prowadzenie w; tabeli,

Radość zapanowała wśród kibiców! ^ -

A  OTO R E L A C JA  Z  
B Y D G O S ZC ZY :

Szczęśliw e, lecz w  p e łn i 
■asłużone zw yc ięs tw o  2:0 
od n io s ła  Pogoń. Szczęśliwe 
d la teg o , że p o rto w c y  ju ż  
od SI m in u ty  g ra li  t y lk o  w 
„d z ie s ią tk ę ” . P o s ta rc iu  z 
ob roń cą  w o js k o w y c h  d o 
zna ł k o n tu z ji  K rz y s z to lik  
i  op uśc ił bo isko.
»

OBRO ŃC Y z w a ln ia li je d  
n a k  u m ie ję tn ie  te m p o  g ry  
i  p rz e trz y m a li hu ra g a n o 
w y  na pó r w o jsko w ych . W y  
d a je  m i się, że n a jw ię k 
szą n iespodz ianką tego m e 
czu  by ła ... św ie tn a  fo rm a  
G A C K L  „K a m e le o n ”  b y ł

Sukces  
S a jd a k a  
w Lipsku

D O BR ZE w iedz ie  się p o l
s k im  p ię c iob o is to m  s ta rtu 
ją c y m  na m ię dzyn a ro do 
w y m  m ity n g u  w L ip s k u . Po 
zw yc ięs tw ie  Paszk iew icza w  
tu rn ie ju  szerm ie rczym , S a j
da k  za ją ł d ru g ie  m ie jsce 
w  p ły w a n iu  w  ba rdzo  do
b ry m  czasie 3.45,0. W  p u n k  
ta c ji  d ru żyn o w e j P o lska  za
ję ła  w  s trze la n iu  d ru g ie  i 
w  p ły w a n iu  p ie rw sze m ie j-  
■ce.

Rojno
na stadionach

ARKONIA
wygrała
z Rostoekiem

OD R A N A  t r z y  szczeci ń- 
•k ie  s ta d ion y  tę tn i ły  życ iem . 
O tw a rta  w czo ra j przez prze
w odniczącego W KKF1T Z b ig  
n ie w a  O rłow sk ieg o  I  S parta  
k ia d a  W o jew ó dzka  jes t 
Już w  p e łn ym  biegu.

W czora j ro zg ryw a n o  za
w o d y  w  p iłce  nożne j, p iłce  
ręczn e j, koszykó w ce , p ły 
w a n iu , podnoszeniu cięża
ró w  i le k k o a tle ty c e . C ieka
w os tką  sp a rta k ia d y  je s t zdo 
byc ie  ty tu łu  m is trza  w  sko 
k u  o tyczce przez E dm unda 
Burego . W a rto  dodać, że 
B u ry , k tó ry  n ie gd yś b y ł re 
pre zen tan te m  o krę gu  n ie  
■kaka l od k i lk u  la t.

*  *  *
OD R A N A  p rz y  p ię kn e j 

s łoneczne j pogodzie ro z g ry 
w ano ko n k u re n c ie  p ły w a c 
k ie  na- basenie Pogon i. Na 
zakończenie rozegrano d ru 
g ie  spo tka n ie  m ię dzynarodo 
w ego tu rn ie ju  w  p iłce  w o d 
n e j. S p o tka li się V o rw ä rts  
R ostock z A rk o n ią . Po b a r
dzo zac ię te j grze zw yc ięży 
ła  A rk o n ia  4:2. B ra m k i d la  
zw yc ięzcó w  z d o b y li SZE- 
M E L  2 oraz KO SSO W SKI i  
N O W A C K I po  1.

W  P IĄ T K O W Y M  spo tka 
n iu  P o lo n ia  B y to m  pokona
ła  R ostock 7:2. M ecz b y ł 
c ie ka w y  a le  s ta ł pod zna
k ie m  n ie us ta nn ych , z ło ś li
w y c h  fa u ló w , w  k tó ry c h  
spec ja ln ie  ce lu ją  goście z 
R ostocku.

D ziś w  godz inach po p o łu d 
n io w y c h  g ra  P o lo n ia  z 
A rk o n ią .

au to re m  o b ydw u  b ra *ne k  P ogoń b y ła  lepsza ta k -
k a p ita ln ie  o g ry w a ją c  ó b ro ń  ty c z n ie  1 techn iczn ie . B y ła  
ców  gospodarzy. P ie rw szą to  zup e łn ie  in n a  d ru ż y n a  
bra m kę  zdo by ł w  12 m in u -  n iż  p rzed tyg o d n ie m  w  me 
cie po o g ra n iu  czterech czu z A rk ą . 
p rze c iw n ikó w . D ru gą  w  po A . M A R T Y N A
do bn y  sposób, ty m  razem
p rz y  w spó łud z ia le  K ie ic a  j  LIG A PIŁKARSKA 
w  67 m in uc ie .

PR ZE D  p rze rw ą  w  zespo 
le  szczec ińsk im  n a  p ra 
w ym  sk rz y d le  w y s tą p ił 
P a czkow ski. S p isyw a ł się 
n ieź le , lecz po fa u lu  w  40 
m in u c ie  p o p e łn io n y m  przez 
ob rońcę Z a w iszy , m u s ia ł 
z po w od u  k o n tu z ji  ze jść z 
bo iska . W  p rz e rw ie  tre n e r 
C zyżew ski m u s ia ł p rze m e
b lo w a ć  ca łą  dru żynę .

A ta k  g ra ł t y lk o  w  t r ó j 
kę , K ra s u c k l I I  przeszedł 
do p o m ocy , J a b ło n o w sk i 
zaś n a  czw arte go  obrońcę.

NiEDmiNE

Godz. 13 — basen P o gon i — 
m ecz p i łk i  w o d n e j o 
p u ch a r p rzew odn iczą  
cego M R N  — P o lo 
n ia  B y t . — A rk o n ia .

Godz. 16—s ta d io n  P o go n i— 
w ie lk i pokaz  g im n a 
s tyczn y , o raz u ro czy  
stość z a n ikn ię c ia  I  
S p a rta k ia d y .

Górnik Zabrze—Ruch 
Chorzów 3:1 (1:0).

Kąpielisko
dostępne
dia
wszystkich

P O N IE W A Ż  w czo ra j 
m ia ły  m ie jsce lic zn e  n ie  
p o rozu m ie n ia  p rz y  w e j
śc iu  na  k ą p ie lis k o  Po
g o n i, dzia łacze w y ja ś n il i  
na m , że k ą p ie lis k o  ja k o  
p la ża i  w id o w n ia  będzie 
czynne dziś od go dz in y  
9 ra n o  do  21. Szczecinla- 
c y  będą m o g li p rzez ca
ł y  dz ień  ko rzys ta ć  z p la 
ż y  1 obserw ow ać k o n k u 
re n c je  s p a rta k ia d y  a  na
s tę pn ie  m ecz p i tk i  w od 
n e j. B asen będzie dostęp 
n y  d la  pu b lic zn o śc i po 
zako ńcze n iu  tu rn ie ju .

Kto się będzie cieszył
21 czerwca?

„S T A L  M IE LE C  pogrzeba
ła  w łasne szanse”  — ta k  za
ty tu ło w a ł „P rz e g lą d  Sporto 
w y ”  kom e n ta rz  do środ ow e j 
k o le jk i  ro z g ry w e k  e ks tra 
k la s y . Is to tn ie , w y d a je  się, 
że spadkow iczem  będzie 
w łaśn ie  zespól m ie le ck i. 
Przez k i lk a  ty g o d n i m a ło  
k to  m ia i w ą tp liw o śc i, że z 
l ig i  spadn ie... A rk o n ia . 
Szczecin iacy n ie  m o g li 
przez w ie le  k o le je k  opuśc ić  
s tre fy  zag rożone j. N ie  m ie l i  
w  k l ik u  m eczach te j od ro
b in y  szczęścia, k tó ra  decy
d u je  o zw yc ię s tw ie , że t y l 
ko  p rz y p o m n im y  m ecz z 
O d rą  na  w ła sn ym  b o isku , 
po k tó ry m  na w e t tre n e r 
B rzozo w sk i u zn a ł zw yc ię 
s tw o gości za w y ją tk o w o  
szczęśliwe czy m ecz z P o

lo n ią , z rem iso w a n y  w  osta t 
n ic h  sekundach.

S zczęśliw ie je d n a k  p i łk a 
rze  z La sku  A rko ń s lrie g o  
p o t r a f i l i  zdobyć się na  am 
b itn y  f in is z  i  w yskoczyć  ze 
s tre fy  spa dko w ej. C zy się 
w  n ie j u trzym a ją ?

Jesteśm y racze j p rze ko 
n a n i, że ta k !  N ie  m ożna 
w p ra w d z ie  l ic z y ć  na  p u n k ty  
w  d z is ie jszym  m eczu z  W i
s łą  w  K ra k o w ie  (choć re 
m is  je s t m o ż liw y ) ale prze
cież w  os ta tn im  m eczu w  
d n iu  21 czerw ca (17 bm . l i 
ga pauzu je) A rk o n ia  gości 
S ta ł u  sieb ie i  w ys ta rczy  
je j  „ re m is  do zw yc ięs tw a” . 
Z w yc ię s tw em  będzie bo
w ie m  pozostan ie w  lidze  co 
a u to m a tyczn ie  ró w n a  się 
d e g ra d a c ji S ta ll.

T a k  w ię c  będzie tu  chyb a  
m ożna zastosować pow iedze 
n ie  — „ te n  się c ieszy, k to  
się os ta tn i c ieszy” .

Coraz ostrzejsza k o n tro la  
jakości tow aró w

Produkowanie tandety
RADIO

W IA D O M O Ś C I: 7.30; 8.30, 12.08)
17, 21, 23.50
SERW IS R Y B A C K I: 21.20 
SZC ZE C IN : 9.40 — „D o m , szko- 
la , dz ie c i” , 11 — n o ta tn ik  k u l
tu ra ln y , 11.20 — „R o zm ow a ze 
słuchaczam i” ,- 11.30 — m oza ika  
m uzyczna, 16.02 — M orze n a  
scen ie” ; 20.30 —  ¡ .P ija w k a ’ !* 
22.20 — ¡.F e lie to n  B a lta za ra ” ,

...drogo kosztuje
KONTROLA w  hurtowni jest praktycz

nie ostatnią, jaką przechodzi towar przed 
znalezieniem się w  rękach klienta. Detali- 
sta, zainteresowany w wykonaniu planu 
nie stara się szukać wad w towarze, któ
rego sprzedaż może przyczynić się do szyb 
kiego wykonania a nawet przekroczenia 
planu, a tym samym zwiększenia zarob

ków sprzedawcy.

o p a tru ją ce j m iasto  w n a j
droższe i  skom p liko w a n e  
m ech an izm y dom ow e fu n k 
c ję  to w a rozn aw ców  spe łn ia 
l i  m ag azyn ie rzy . D op iero  
n ie da w no  ud a ło  się d y re k 
c j i  w yb ła ga ć  w  W arszaw ie 
4 e ta ty . W  P rzed s ięb io rs tw ie  i 
H an d lu  A r ty k u ła m i G a lan
te ry jn y m i je s t ty lk o  je d e n  ' • 
b ra ka rz  i  to  często k ie ro 
w an y do in n y c h  p ra c , , .

Ctó)

W A R S Z A W A : 8.35 — ¡.R ad ioproe 
b ie rn y ” , 9.20 —  fe lie to n  l i t e r a «  
k i,  9.55 — tra n s m is ja  z o tw a «  
c ia  X X X I  M T P , 10.30 — „M o 
skw a  z  m e lo d ią  1 p iosenką ’?*
12.10 — p o ra n e k  sym fon iczny*
13.10 — ;,PPR  — lud z ie  1 w y-j 
da rzen ia” , 13.20 — w yb ra n e  no 
w e le  „ Zuzanna m ię d zy  starca«* 
m i” , 14 — śpiew a M azowsze'* 
1 Ś ląsk” ; 14.30 —  ro zm a ito śc i 
m uzyczne, 15 — -„Baśń o za- 
k lę ty m  kaczo rze” , 17.05 —  pu*i 
b lic y s ty k a  m ię dzyn aro do w a * 
17.30 —  ¡.P odw ieczo rek przyj 
m ik ro fo n ie ” , 19 — s łu ch o w iska

W ie lka  wodam i 20 — re w ią  
p io sen ek; 22.30 — m u zyka  ta ^  
neczna d la  pa n ó w  w  m e lo n !*  
kach ; 23 —  m u zyka  taneczna«

Wykrywaniem braków 
zainteresowano więcbra 
karzy w  hurtowniach. 
Otrzymują oni kwartal
ne premie, w  wysokości 
25—40 proc. poborów, 
w  zależności od naliczo 
nych kar. Tak więc 
szczecińscy towaroznaw 
cy zainkasowali ostatnio 
czwartą w  I kwartale 
pensję, ale też przykła
dali się do pracy. Swiad 
czą o tym wysokości 
kar nałożonych na pro 
ducentów.

W  W o je w ó d z k im  P rzeds ię  
b io rs tw ie  H a n d lu  O b u w ie m  
k a ry  za z łą ja ko ść  w y n io 
s ły  77 ty s . z ł, a za p rz e k la 
s y fik o w a n ie  z I  do  n  g a tu n 
k u  250 ty s . z ł. W  W o jew ó dz  
k im  P rze d s ię b io rs tw ie  T e k 
s ty ln o -O d z ie żo w ym  —  192 
ty s . z ł, w  W o je w . P rzedsię
b io rs tw ie  H a n d lu  A r ty k u ła 
m i U ż y tk u  K u ltu ra ln e g o  — 
60 ty s . z ł, w  ;,A rg e d z ie '! — 
300 ty s . z ł.

R ów n ie ż  w  Z a k ła d a ch  U - 
s łu g  R a d io te chn icznych ; m l

m o w y ra ź n e j p o p ra w y  ja 
kośc i p o ls k ic h  te le w izo ró w ; 
sum a k a r  n a ło żo n ych  na  za 
k ła d y  p ro d u k c y jn e  w zro s ła  
o b lis k o  100 p ro c . w  stosun
k u  do w yso ko śc i k a r  n a li
czon ych  w  I  k w a r ta le  ub . 
ro k u .

MY klienci możemy 
być jak najbardziej zado 
woleni z takiego obro
tu sprawy. Niektóre hur 
townie skarżą się jed
nak na niedostateczną 
jeszcze ilość etatów dla 
brakarzy. Najwięcej, bo 
aż jedenastu towaro
znawców posiada hur
townia tekstylno-odzie
żowa. Podobnie wystar
czającą ilością brakarzy 
dysponuje ZURiT.

W  w o je w ó d zk ie j h u r to w 
n i spożyw czej je s t na w e t 
zorg an izo w an e  lab o ra to 
r iu m , a le  w  h u r to w n ia c h  po 
w is to w y c h  b ra ka rze  spe łn ia  
ją  czasam i po 3 fu n k c je . 
Jeszcze do n ie da w na  w  
i.A rge dz ie ”  — h u r to w n i za-

Nieobozowa Akcja 
Letnia =  program 
zabaw dia dzieci
z każdego
podwórka

N IEO B O ZO W A  a k c ja  le t
n ia  p ro w a dzo na  p rze z  Z w ią  
zek H arce rs tw a  P o lsk ie go  
polega na in ic jo w a n iu  
w ś ró d  g ru p  dz ie c i i  m ło 
dzieży a t ra k c y jn y c h  w y c ie 
czek, zajęć, zadań. O becn ie 
Z H P  na  spe c ja ln ych  kur-, 
sach p rz y g o to w u je  k a d ry  
o rg a n iza to ró w ; zastępow ych 
i  fu n k c y jn y c h ; k tó rz y  bę
dą s ta ra l i  się zeb rać m ło 
dzież pozosta jącą w  m ieśc ie  
i na w s i podczas le tn ic h  
m ie s ięcy  i  w sp ó ln ie  p o d e j
m ow ać  ro zm a ite  za jęc ia .

G ru p y  N A L  p ro w a d z ić  bę
dą pracę z m ło d szym i dzieć
m i, w y k o n y w a ć  zadan ia  
„N ie w id z ia ln e j R ę k i" ,  o rga
n izo w ać  p o go to w ie  żn iw n e , 
czy zastępy n o s łw o d ó w  (na 
w s i), rozg ryw a ć  te  sobą za

w od y  spo rtow e ; o rg an izo
w ać  w ie czo ry  w eso łe j p io 
sen k i, ro zg ryw a ć  tu rn ie je  o 
t y tu ł  m is trz a  p o d w ó rka , czy 
też  in ic jo w a ć  p ra ce  porząd
kow e na podw ó rza ch , a na
w e t o rg an izo w ać  b ryg a d y  
rem o n to w e  g a rn k ó w ; żela
zek, dzw o n kó w  itp .

W  ca łe j te j p ra c y  p rze w i
ja ć  s ię  będzie has ło  p ro g ra 
m u  cho rąg w ia ne go  „P ra c u  
je m y  w  ś ro d o w isku  1 d la  
ś rod ow iska ” . K to  chce — 
bez w zg lę du  na  w ie k , s ta rs i 
p o trz e b n i są do  p ro w a dze
n ia  g ru p  — m oże zgłosić 
sw ó j u d z ia ł w  p racach N A L  
do n a jb liższe j kom e nd y  
h u fca  ha rce rsk ieg o , gdzie 
¡.u rzęd u je ”  sztab N A L . Za
pe w n ia m y , że każd y  p rzy 

ję ty  będz ie  z o tw a r ty m i ra
m io na m i. (w it)  i

„F o g g  an d  R o c k "

Centralna
Żakenada
w Szczecinie
♦  POCHÓD PRZEZ 

TYSIĄCLECIE
♦  KUKŁY

REWIZJONISTÓW
♦  PRZEGLĄD 

NAJLEPSZYCH 
ZESPOŁÓW

20 — 21 C ZER W C A W Szcze 
e in ie  odbędzie  s ię  C en tra l
na  Z a k in a d a  w  k tó re j w eź
m ie  u d z ia ł m ło dz ie ż  szkół 
ś re d n ich  Szczecina i  w o je 
w ód z tw a  szczecińskiego, a 
także lic zn e  zespoły a r ty 
s tyczn e  i  spo rtow e  z  całe j 
P o lsk i.

G łó w n ym  p u n k te m  Z a k i-  
na dy  będzie w eso ły  pochód- 
k o ro w ó d  m ło dz ie ży , w  k tó 
ry m  u jr z y m y  sceny z ty s ią c  
le tn ie j h is to r ii  P ańs tw a  Po l
skiego, począw szy od  cza
sów  leg en da rn ych  po  dzień 
dz is ie jszy. S p ec ja ln y  na c isk  
p o łożo ny  będzie n a  przed
s ta w ie n ie  legend zachodn io
p o m o rsk ich  i  scen zw iąza
n y c h  z m o rs k im  ch a ra k te 
rem  m iasta .

D O S K O N A LE  zapow iada 
się K a rn a w a ł Z a k o w y  na 
p la cu  D zie rżyńsk ieg o . W  
ty m  sam ym  d n iu  odbędą 
się lic zn e  fe s ty n y  m ło dz ie 
żow e i  w ys tę p y  a r tys tyczn e  
w  ró żn ych  p u n k ta ch  m ia
sta . K o n ce rt g a lo w y  w szyst 
k ic h  zespołów  a r tys tyczn ych  
odbędzie s ię  w  P a rk u  K a 
sprow icza , w  d ru g im  d n iu  
Z a k ln a d y . (w it)

D Z IŚ ; w  n ie dz ie lę ; u ru ch o  
m io n y  zostan ie w  k in ie  
¡.OGRODOW E’! na  Pogodn ie  
(na zap leczu ¡ ,B A Ł T Y K U ” ) 
e k ra n  pa no ram iczny .

N a p re m ie rę  w y b ra n o  sen
s a c y jn y  f i lm  p ro d . am e ry 
k a ń s k ie j p t . ¡.T ra p e r z K e n 
tu c k y ” . (a)

D N IA  6 czerw ca w  godzi
nach m ię dzy  12 a 12.30 zgu
b io no  p rz y  u l.  T k a c k ie j w  
oko lica ch  W PTO  broszkę w  
op ra w ie  s re b rn e j; kam ień  
k o lo ru  am e tys tu  r. he rbem .

B roszka n ie  s ta n o w i w a r
to śc i m a te ria ln e j lecz pa
m ią tko w ą . U c z c iw j znalaz
ca pro szon y  je s t o l tw ro t za 
w yna grod zen iem  na adres: 
Szczecin; u l.  W ło dko w ica  
10/4, te l. 729-72.

SZNYCELEK — RAZI 
CHOC wszystko trwało bardzd 

krótko, na długo jednak pozostaA 
nie w pamięci naszego CzytelnU 
ka, który 5 bm. odwiedził restau
rację „Rusałka” . Zamówiony szny 
cel górski w piorunującym tem
pie znalazł się na stole. Mała 
tego, „podjeżdżał wyśmienicie”« 
Cóż — klient jak to klient, nie 
zawsze wie co dobre i  starał się 
interweniować u kelnera. Ten o* 
statni wydal jednak Salomonowy 
wyrok: „Sznycel”  jest świeży, ba 
i  ja go jadłem” .

A jednak zapaszek był. Pom 
twierdzić może to również „Ra* 
liektorek”, któremu mało nosa, 
nie wykręciło.

(Jato.)

Siadem naszych 
artykułów
Wilk syty i  owca cała

P A R Ę  ty g o d n i te m u  pisa liśm y!
0  scys jach m ię d zy  lo k a to ra m i b u i  
d y n k ó w  p rz y  u l. R ooseve lta 71/7J 
a w y tw ó rc ą  w ó d  sodow ych .

L o k a to rz y  ż a l i l i  s ię , że c a łj(  
dz ień  na ich  p o d w ó rko  zajeżdża ją  
sam ochody c ięża row e, co w znos i 
k u rz , p o w o d u je  ha łas 1 je s t n ie 
bezpieczne d la  b a w ią cych  się 
dzi*- ’ . W y tw ó rn ia  m ie śc i s ię  w łą  
ś c iw ie  p rz y  u l. R ooseve lta 70, 
a le  w ła ś c ic ie l w y b i ł  d rz w i od  s trq  
n y  sąs iedn ie j posesji.

Sprawą zainteresowali się oso** 
biście: poseł Ziemi Szczecińskie! 
— E. KOW ALSKI! przew. Prez. 
MRN H. ŻUKOWSKI. Po w iz ji 
lokalnej i zapoznaniu się z wszyst 
kim i okolicznościami władze pod
ję ły decyzje. Wytwórnię postano 
wiono przenieść do innego rejonu 
miasta. Zanim to jednak nastąpi* 
wejście od posesji Roosevelta 71- 
72 zostanie zamurowane. Samo-* 
chody będą się zatrzymywać na 
ulicy.

K R O TK O  m ów iąc , w i lk  s y ty
1 ow ca ca ła . W y tw ó rc a  do s ta n ie  
in n y  lo k a l,  a lo k a to rz y  w resz
c ie  będą m o g li p rzysto sow a ć pq  
d w ó rk o  do  zabaw  dz ie c i. (B)

Wielka rewia piosenki 
w starych  i nowych ry tm a ch

P O P U LA R N Y  p io sen ka rz  M le czy * 
ezys ław  Fogg p rz y g o to w a ł w  Szcze
c in ie  p rz y  w spó łud z ia le  W P IA  spe
c ja ln y  p ro g ra m  p io s e n k i w  s ta ry c h  
1 n o w ych  ry tm a c h  z a ty tu ło w a n y  
„F O G G  A N D  ROC K” . Fogg je s t ją  
d y n y m  m ężczyzną w  zespole sk ład a  
ją c y m  się z k o b ie c e j 5-osobow ej o t  
k ie s tr y  o na zw ie  „ K l ip s ”  o raz żeń
sk iego zespołu re w e le rs d w  o naz
w ie  „ K a r a ty ” . D otychczas o d b y ła  
się ponad 50 im p re z  w  w o j.  szczecią 
s k ira  i  z ie lo n o g ó rsk im . Z a ró w n o  
m ie szkań cy  m ia s t ja k  i  w s i, d o kąd  
Fogg z zespo łam i do c ie ra  ta kże , 
p r z y ję l i  a t ra k c y jn ą  re w ię  p io se n k i 
z en tu z ja zm em . W  n a jb liż s z y  po n ie  
d z ia łe k  i  w to re k , M ie czys ła w a  F o g 
ga z ż e ń sk im i zespo łam i og lądać bę 
dą  m ie szkań cy  Szczecina na  e s tra 
dz ie  k in a  „P ro m ie ń ”  (sala Z B M ), 
W  d ru g ie j p o ło w ie  m ies iąca im p re 
zę za ty tu ło w a n ą  Fogg and R ock o -  
g lądać będą m ie szkań cy  w o j, k o 
sza liń sk ie go , w ro c ła w sk ie g o  t  opo) 
sk iego. „ j

N a zd ję c iu : Fogg na t le  żeńsk ie 
go k w a r te tu  w oka lne go . J

W Y D A W C A ! S zczecińskie W y d a w n ic tw o  P rasow e RSW  ».PRASA”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA «  Szczecin, pi. H o łd u  Prusk iego g; red ag u j«  K o leg iu m ,
TELEFO N Y« ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 178-21; se k re ta rz  re d a k c ji 430-21 (w ew n. 31); se k re ta r ia t te ch n iczn y  428-33; dz ia j m ie js k i U M 1  
d z ia ł m ors ld  462-35; d z ia ł łączności *  c z y te ln ik a m i 450-2!; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń *44-44; re d a kc ja  po ranna (po * .  8) *78-91; da le ko p isy  425-14, P R E N U M ER ATA« sam ńw ien is  
za  p re n u m e ra tę  in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rzed s ięb io rs tw o  U pow szechn ien ia  P rasy  i  K s ią żk i „RO CH ** w  Szczecinie — k o n to  P K O  Nr X  U1-7I11I o raz w szys tk ie  U rzędy pocztow e i  lis tonosze
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LIDICKIE
LIDICE M IAŁY BYC ZGŁADZONE Z POWIERZCHNI ZIEMI, W Y

MAZANE Z MAPY ŚWIATA I  PAMIĘCI LUDZI. LECZ WBREW 
OCZEKIWANIOM NAZISTÓW, NAZWA LIDIC LOTEM BŁYSKAW I
CY ROZNIOSŁA SIĘ PO CAŁYM SWIECIE. Z IMIENIEM LIDIC 
NA USTACH LUDZIE SZLI DO W ALKI Z FASZYZMEM, A IM IĘ 
TEJ WIOSKI ODŻYŁO W DZIESIĄTKACH NOWYCH LIDIC NA 
WSZYSTKICH KONTYNENTACH ŚWIATA.

NIESPEŁNA dwadzie- ścianą wszystkich męż- jedna po drugiej. Ludzie
ścia kilometrów na pół- czyzn, zaś kobiety i  dzie z całego świata przycho
nocny zachód od stolicy ci wywieziono do obo- dzą tu, aby oddać hołd 
Czechosłowackiej Repu- zów koncentracyjnych, ofiarom nazistowskiego 
blik i Socjalistycznej roz Salwy karabinów, potem bestialstwa. Ludzie z ca 
ciąga się sad róż, jaki pożar i dynamit i... mo- łego świata uświadamia 
nie znajduje podobień- głeś powiedzieć: „Tu
siwa nigdzie na świecie. znajdowały się Lidice” .
Z trzydziestu czterech Była wojna i wszędzie 
krajów świata ludzie było więcej łez niż ra-
przysłali krzaki róż, wy dości. A jednak o tra-
brawszy najpiękniejsze gedii lidickiej dowie-
i  najwonniejsze.

Dwadzieścia lat temu 
na miejscu tym było po
le. Przed dwudziestu la 
ty  nazistowscy barba
rzyńcy postawili pod

# *  *

ją sobie
scach, co znaczy fa
szyzm.

LIDICE żyją. Już da
wno Lidice nie są osadą 

dział się cały świat. W wdów i sierot. Kobiety 
Anglii założony został lidickie miały w sobie 
komitet „Lidice odżyją" dosyć siły moralnej, wo 
i tam też zrodził się po- M 1 odwagi, by rozpocząć 
mysi założenia „Sadu nowe, szczęśliwsze życie. 
Przyjaźni i Pokoju” , Nie powrocie z obozu 
był to pusty gest. koncentracyjnego nie

które wyszły za mąż i 
Po wojnie przysłano już swe dzieci,

do Lidie 5 769 krzaków Mężczyźni, jak to zaw- 
róży z Anglii. W trzy sze w Lidicach bywało 
miesiące później nade- przeważnie pracują 
szło dalszych 17 Ó00 krza w hutach i kopalniach 
ków róży z dwudziestu pobliskiego Kladna, nie 
krajów. Z bohaterskich którzy pracują w rolnic- 
miast radzieckich Lenin twie. Mają swe proste 
gradu, Wołgogradu i K i-  troski i radości, 
jowa nadeszło 4 000
krzaków. Najwięcej, bo LATEM daleko po o- 
aż 9 000 krzaków róży kolicy rozszerza się upa- 
posłal do Lidie lud Nie jający zapach róż z 34 
mieckiej Republiki De- krajów. Ludzie poczciwi,
mokratycznej.

„Sad Przyjaźni i Poko 
ju " obejmuje powierzch 
nię czterech i pół hekta
ra. Niemal zawsze w sa 
dzie róż znajdziesz An
nę Hronikovą, jedną z 
kobiet lidickich, które 
przeżyły nazistowski o- 
bóź koncentracyjny.

W górze na szosie, 
gdzie kończą się równe 
tzędy lidickich dom- 
ków, jakie po wojnie dla 
lidickich wdów i dzieci 
wybudowało państwo, 
co chwila zatrzymują 
się autobusy. Od wcze
snej wiosny do późnej 
jesieni przybywają tu 
najrozmaitsze delegacje.

których na świecie 
przecież jest większość, 
w tym właśnie pięknie 
róż składają swoje ślu
bowanie: nie zapomni
my, wraz z wami wa l
czyć będziemy o pokój 
i przeciw wojnie, nie do 
puścimy do tego, aby po 
wtórzyły się Lidice, O- 
radour, Hiroszima...

JERZY KL IM A

10 C ZER W C A 1942 r .  w ym o rd o w a n a ; a na stę pn ie
»ró w n an a  z z ie m ią  zosta ła w io ska  g ó rn icza  L id ic e , 
po łożona w  sam ym  ś ro d ku  Czech, n ie d a le ko  g ó rn i
czego m iasta K la d n a . L id ic e  to  sygn a ł do rozpętan a 
n a jb ru ta ln ie js z e g o  te r ro ru  w obec lu d n o śc i czesk ie j, 
to  zapow iedź tego , co fa szyzm  n ie m ie c k i go tow a ł 
.d la  n a rod u  czeskiego: n ie w o lę  lu b  śm ie rć .

R ozkaz zniszczenia L id ie  w y d a ł na z is to w sk i m i
n is te r  Rzeszy tzw . P ro te k to ra tu . S S -O berg ruppen fub 
x e r  K a r l  H e rm an n  F R A N K  po zam achu na w ice - 
R e ich sp ro te k to ra  R etn ha rda H E Y D R IC H A  w  dz ie ń  po 
Jego pogrzebie w  B e rlin ie .

D N IA  9 czerw ca 1942 r .  w  późnych  godz inach noc- 
h y c h  gm ina  otoczona została przez fo rm a c je  SS i 
n ie m ie cką  p o lic ję . D o w s i w pu szczany b y ł ka ż d y , na
to m ia s t n ik t  n ie  m ó g ł w s i opuścić. O ko ło  pó łno cy 
m ie szkań cy  zosta li zbu dze n i i w  c iągu dzies ięc iu  
m in u t  m u s ie li opuśc ić  swe do m y. Na u lic y  m ężczyz- 
p i  zosta li o d e rw an i od k o b ie t 1 dz ie c i i zam kn ię c i 
W  dom u H O R A K A . K o b ie ty  z zasp an ym i, p lą czącym i 
d z ie ć m i na ręka ch  w pędzone zosta ły  do  m ie jsco w e j 
szko ły , skąd w k ró tc e  potem  naziści o d w ie ź li je  do 
K la d n a .

W SZY S TK O  to  dz ia ło  się w czesnym  ra n k ie m  d n ia
10 czerw ca 1942 r. D o og rodu pod s todo łę  gospodar
s tw a  H O R A K A  sprow adzano m ężczyzn i 
d z ie s ią tk a m i rozs trze liw a n o . M ordo w an ie  tó  trw a ło  
do  godz n  p o p o łu d n io w ych . Pod w ieczó r w  s iedem na
stu  rzędach w  ogrodzie le ż a ły  173 m a rtw e  c ia ła  l i 
ci tc k ic h  m ężczyzn : na js ta rszy  o s ie m d z iesę e iocz te ro - 
le tn i E m anue l K O V A R O V S K Y  o b o k  czte rnaśc ie i po ł 
ro k u  liczącego Józe fa  HRO NDKA. siedemdz* e s ię c io trzy  
le tn i proboszcz Józe f S TE M B E R K  obok m eta low ca, 
k tó re m u  przed k i lk u  d n ia m i po b ło g o s ła w ił m ałżeń
stw o. D od a tko w o  jeszcze w  P radze ro zs trze la n o  11 
m ężczyzn, k tó rz y  podczas m a sa k ry  w  L id ic a c h  m e 
b y l i  w  dom u, bo b y l i  na nocne j zm ia n ie . P om ordo
w a n i m ężczyźn i l id ic c y  zo s ta li pogrzeban i w  dn iach
11 i  12 czerwca przez żydo w sk ich  w ięźn ió w  z T e rezy - 
na . k tó ry c h  w  ty m  ce lu  d o w iez ion o  na m ie jsce  zbro
d n i.  Po ro zs trze la n iu  m ężczyzn faszyśc i p rz y s tą p il i do 
z ró w n y w a n ia  spa lone j wsd z z iem ią  ta k , że n ie  pozo
s ta ło  po n ie j a n i ś ladu.

K O B IE T Y  l id ic k ie  w ięz ion e  w  K la d n ie , n ie  w ie 
dz a ły  ja k i  los  spo tka ł ic h  o jcó w , m ężów , synó w  
4 b ra c i. D n a 12 czerw ca g w a łte m  od eb ran o im  dzieci, 
k tó re  w yw ie z io n o  do P o lsk i do  Ło d z i, zaś dz ie c i po- 
n  że j jednego ro k u  do  P ra g i. O s iem dzies iąt dw o je  
dz  ec i zg ładzono w  kom o ra ch  gazow ych w  C he łm n ie  
(kom endantem  obozu b y ł f  H. K R U M E Y ).

K o b ie ty  l id ic k ie  p rze w ie z io ne  zo s ta ły  z K la d n a  do 
obozu ko n ce n tra cy jn e g o  w  R ave nsb ru ck, zaś n ie k tó re  
z n 'c h  do in n y c h  obozów  k o n c e n tra c y jn y c h  w  N iem 
czech. Po w y z w o le n iu  ze 196 ko b ie t p o w ró c iło  do  L i 
d ie  ty lk o  143, ze 105 dz ie c i t y lk o  siedem naście.
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TECHNICZNE
NQTKI-PLOTKI
„LAKIEROWANE”  OWOCE
I WARZYWA

OWOCE i w a rz y w a  p rze b yw a ją  
n ie ra z  d łu g o trw a łą  drogę od p ro 
du cen ta  do konsum enta . W ym aga
ją  też  czasem pew nego okre su  s k ła 
do w an ia . O bsycha jąc, tra cą  w ó w 
czas na św ieżośc i i są m n ie j ch ę t
n ie  nabyw ane . .

W zw iązku z ty m , w  A n g li i  po d 
ję ło  p róbę p o k ry w a n ia  m a rc h w i, 
p ie tru s z k i, k a la fio ró w , po m id o ró w , 
og ó rkó w , Jab łek i  gruszek — c ie 
n iu tk ą  w a rs te w ką  spec ja lnego tw o 
rzyw a  sztucznego. T w o rz y w o  to  n ie  
posiada żadnego sm aku an i zapa
chu  i  je s t zup e łn ie  n ie szkod liw e  d la  
zd ro w ia . N a tryska n e  na Jakiś ow oc 
lu b  w a rzyw o , nada je  m u  ono p ię k 
n y , lśn ią cy  w yg lą d , zabezpiecza 
przed w sze lk im i uszkodzen iam i, a 
poza ty m  n ic  dopuszcza do w y p a 
ro w y w a n ia  ż n iego w ilg o c i.

RYBA „BIERZE”  NA STYLON

R Y BA C Y tw ie rdzą , te  s ty lo n  
„p rz y c ią g a ”  r y b y . Is to tn ie , gd y  za
rzucono w  je d n y m  z je z io r  ekspe
ry m e n ta ln ą  sieć, k tó re j poszczegól
ne o d c in k i w yko n a n e  b y ły  z róż
n ych  su ro w có w , s ty lo n o w e  części 
u ry w a ły  się n ie m a l pod c iężarem  
ry b , podczas g d y  b a w e łn ia ne  św ie 
c i ły  pu s tka m i.

P o dd a ją c w  w ą tp liw o ś ć  w ła śc iw o  
ści „m a g n e tyczn e ”  s ty lo n u  — m oż
na je d n a k  s tw ie rd z ić , że n ie w ą tp li
w ie  zastosowanie tego syn te tyczn e 
go surow ca do w y ro b u  s iec i z w ię k  
sza tzw . łow n ość  ry b . M ó w ią  o ty m  
o p in ie  in s ty tu tó w : R ybo łów s tw a
M orsk ieg o  o raz Ś ród lądow ego, k tó 
re w y m ie n ia ją  ró w n ie ż  in n e  za le ty  
s ty lo n o w y c h  s ie c i: 5 -k ro tn ie  w ię k 
sza trw a ło ść  w  p o ró w n a n iu  z ba
w e łn ia n y m i, od po rność na gn ic ie  
itp .  P o tw ie rd za  to  ró w n ie ż  p ra k ty 
ka , gdyż znaczna część przedsię
b io rs tw  ry b a c k ic h  chę tn ie  ko rzys ta  
j u t  z ty ch  now oczesnych sieci.

SILNIK LOTNICZY 
Z PLASTYKU

10 czerwca
1942 r. 

za stodoiq 
HORAKA

M a te r ia ły
a g e n c j i

PRAGOPRESS

VIDA głęboko zaczerpnęła tchu, dłonie miała 
wciąż zaciśnięte w pięści jak w skurczu lub tran 
sie, starając się opanować.

— Przepraszam, że na króciutką chwilę zapom 
niałam, że señora jest naszym gościem — po
wiedziała wreszcie z najdoskonalszą grzeczno
ścią. — Darujcie mi, señores i  señora, że was 
opuszczę — i wyszła.

— Przepraszam cię, Tracey — rzekł Glenn. — 
Podobno w każdym Indianinie jest kropla czar
nej krwi', i kiedy trafi do serca lub oka, wów
czas nie wiedzą, co robią lub mówią. Zapomnij 
o tym, dobrze?

— Ależ oczywiście. To nie ma znaczenia.
— Pójdę teraz załatwić sprawę paliwa — rzekł 

Glenn, pragnąc jak najprędzej wyjść, a może za
niepokojony Vidą.

— Doskonale. Będę musiała pokazać twojemu 
robotnikowi, jak to się robi — powiedziała Tra
cey uprzejmie. Wzięła Glenna pod ramię i po- 
szli.

Był to w ielki dzień w życiu Manuela José Sil- 
verio Maria Pereza. Zawiózł kilka beczułek z ben 
zyną do miejsca, gdzie podskakiwał na wodzie 
maleńki jednopłat i z pomocą swego syna, Ped- 
rito, zabrał się do zawiłego zadania tankowania. 
Czynił to na oczach większej części ludności T i- 
burónu, jako że eskortował go od brzegu nie
prawdopodobny konwój wszystkich balii, łodzi 
żłobionych w drzewie i panga, jakie tylko były, 
którą to flotę powiększyli jeszcze powracający

ła l wdrapać się do kabiny. On też się śmiał, po
machał ręką i zawołał:

— Hasta luegouecito — wrócę za pół godziny! 
— i ruszyli po runwayu kotłującej się, syczącej, 
pieniącej się wody.

Thumbs śledził jeszcze z minutę samolot w 
powietrzu, a potem ruszył na poszukiwanie 
Vidy. Niedługo po tym, jak wypadła z ich do
mu, widział, że szła serpentyną ścieżki do ko
ściółka na szczyt góry i stała tam niby mały 
czarny punkcik, póki czerwony ptak nie skrył 
się w masywie białych chmur za Punta Negro. 
Nim Thumbs doszedł do Piedras Blancas, kre
dowo białych głazów w górze, Vida już była

F IR M A  R olls  Royce «budow a ła  
le k k i o d rz u to w y  s i ln ik  lo tn ic z y  w y  
kon an y  częściow o z tw o rz y w a  
sztucznego.

S iln ik  ten , na zw any R .B. 162, bę
dzie je d n ym  ze ź ród e ł napędu d la  
now ego na ddźw iękow ego sam o lo tu  
o p io n o w ym  s ta rc ie , przeznaczone
go d la  N ATO .

T w o rz y w o  sztuczne zm nie jsza  clę 
żar s iln ik a , ale zastosowano je  
przede w szys tk im  po to , ab y  o b n i
żyć k o fz ty . .

S tosunek s i ły  c iągu do cięża ru 
w yno s i u R.B. 162 aż 16:1. Pod ty m  
względem  R.B. 162 b ije  podobno 
w szystk ie  s i ln ik i  o d rzu to w e  św ia ta .

PLAZMOWE CIĘCIE METALI

G R U P A  p ra c o w n ik ó w  n a uko w o- 
badawczego in s ty tu tu  spaw ania w  
B ra ty s ła w ie  skon s truo w a ła  urządze
n ie  au to m a tyczn e  do  p lazm ow ego 
cięc ia  spe c ja ln ych  m e ta li:  a lu m i
n iu m , m iedz i, m osiądzu i in n y c h .

P ło m ie ń  p la zm o w y  sk ład a  się z 
a rgonu i w o d o ry  lu b  azo 'u . Jego 
te m p era tu ra  do chodz i do 15—30 t y 
s ięcy s to pn i C elsjusza. W yda jność 
n ra cy  p rzy  p la zm o w ym  c ię c iu  m e
ta li  zw iększa się 2—10-kro tn ie .

TKANINA Z NIERDZEWNEJ «

FR A N C U S K I m ie s ię czn ik  „S c ie n 
ce e t V ie ”  pisze, iż  in ż y n ie ro w ie  
am e ryka ń scy  w yp ro d u k o w a li c ie n 
ką tka n in ę  z n ie rd ze w n e j s ta li.  N o
w y  m a te ria ł je s t o d p o rn y  na k o -  
iro z ję  o raz w y trz y m u je  d z ia łan ie  
[w ysok ich  te m p e ra tu r.
| Początkowe- m ia ła  ona znaleźć za 
[stosow anie d la  ha m ow an ia  s ta tk ó w  
[kosm iczn ych  po w ra ca ją cych  do  a t -  
¡m o sfery . Po próbach oka za ło  się, 
!że tk a n in ę  tę  m ożna zastosować 
' ró w n ie ż  do szybkośc iow ego bu do w a 
in ia  dom ów . M ożna w znos ić  rusz to 
w a n ia  dom ów  ro zk ła d a ją c  śc ian y  
z tk a n in y  s ta lo w e j. Ś c ia ny  te  na
s tę pn ie  p o d p ie ra  się i  w y p e łn ia  be 
onem .* 1

iUum.W.NIEPÛKCilCIYCKI

kiem w Meksyku podnosi się jak wonna mgieł
ka dym z palenisk, na których zaczyna się 
warzyć wieczorny posiłek. Jest to spokojna i 
przyjemna pora. Ále ten wieczór w Tiburónie 
nie był ani spokojny, ani miły.

Zaczęło się od trzasków na podwórzu w 
chw ili gdy Thumbs zmywał z siebie dzienny 
pot i troski pod prysznicem zaimprowizowa
nym z konewki plus lina i bloczek. Najpierw 
pomyślał, że to strzały karabinowe i wstrzymał 
oddech, ale odetchnął z ulgą ujrzawszy rakiety 
wyskakujące z sykiem w bladawe niebo wie- ^  WKRÓTCE BĘDZIE MOŻNA 
czora i opadające w dół zielonymi i  czerwo- ,vn n F  m o r n k a
nymi parabolami. Ognie sztuczne! — powie- c  u  ty . - A ■
dział do siebie. — Ciekawym z jakiej to okazji. *
Miejmy nadzieję, że z przyczyny odwlekają- 4  r o z w i ą z a n i e  p ro b le m u  zaopa- 
CegO się powrotu Glenna. rżen ia  m ieszkańców  k u l i  z iem sk ie j

By!o to jednak preludium fiesty na cześć ■•M*'V 'ÍS m K h ' ź)5d5«UnyS
zaręczyn Vidy z Manuelem. Weszli w chwilę ^ npJ f.-/ienne 711życ;e słodkiej wody 
później przez frontowe drzwi casa grande, bar- < wynosi ponad ‘ 1200 miliardów li- 
dzo dostojni i  formalni, by powiadomić Señor ^trów. jest to tak 
Ingeniero, że Vida powzięła decyzję poślubię- - ze Przekracza na J 
nia swego wiernego wielbiciela, i zaprosili 
Thumbsa, by wziął udział w skromnej uczcie, 
którą wydaje dla nich Cooperativa. Vida była 
wciąż jeszcze w swoim czarnym stroju, a Ma
nuel gładki i  przy lizany, w niewygodnym 
sztywnym miejskim ubraniu i straszliwie cias
nych butach z wąskimi szpicami.

Wszystko to się odbyło bardzo formalnie i 
grzecznie i nie napomknięto ani słowem o nie-

nie jsze.
'  ' nne zużycie s ło d k ie j

nonad 120(1 m il ia rd L ..  -- 
liczba ,

_przekracza na jśm ie lszą  w yob ra ź
< n ię . M im o  to  je s t ona n ie w ie lk a  w  
^ D o ró w n a n iu  z p rze w id yw a n ym  zu-
<  życ iem  s ło d k ie j w ody w  USA w  
2  ro k u  1975, k tó re  m a w yn ie ść  36 000 
^ m i l ia r d ó w  l i t ró w  dz ienn ie.

< SAMOCHODY OSOBOWE
4 ------------------------- -----------------------------
< 1970 ROKU

obecności Patrona. Proszę, jacy są ci nasi ko-
z połowu rybacy. Nie dziwota, że promieniał bla- . chani paisanos, nasi przyjaciele i compañeros,
skiem poczucia własnej ważności, skoro wymie
niał biegłe uwagi, dowcipy i kwieciste komple
menty z tą zdumiewającą gringa, która — Hijo! 
Qué parece! — sama latała swoją maszyną. Peł
zał po całym hydroplanie, wpychał siwą głowę 
w  każdy jego zakamarek, badał każdą śrubę 
i nakrętkę. Wreszcie podniósł się gromki okrzyk, 
gdy oznajmił ostatecznie, że maszyna jest goto
wa, by wzlecieć w powietrze. Powstał ogromny 
śmiech i wrzaski, gdy Glenn skacząc z końca 
mola na pływak samolotu wpadł jedną nogą do 
Wody i Tracey musiała mu podać rękę, by, zdo-

w kościele i pozostała tam, modląc się d 
swoich świętych i  wysłuchując rad padrecitc 
póki nie rozległ się dźwięk sygnaturki, któr: 
brzmiał, jakby ktoś tłuk ł w  pustą blaszankę 
od oleju.

W Meksyku sygnaturka oddziela nieodmien
nie popołudniowe życzenia „Buenas Tardes” 
od wieczornych „Buenas noches” . Na ten 
dźwięk osiołki same puszczają się kłusa z past
wisk do domów i  pad każdą chatą czy dohv<

myślał Thumbs z goryczą. Bawmy się, a Patró- 
na niech piekło pochłonie, kogo obchodzi, co 
się z nim stało! Sam Thumbs był zmartwiony, 
choć nie chciał się martwić. Nie bądź głupi, 
mówił sobie, jak zaczniesz się martwić o Głen- 
na, to nigdy nie wyłabudasz się ze zmartwień.
Albo o Tracey, skoro o tym mowa. Oni za- 4  *
pewne bawią się dzisiaj wieczorem dziesięć * na wyposażenie. 15 
razy lepiej niż ta tu szczęśliwa para.
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5  A M E R Y K A Ń S K IE  czasopism o na -
<  uko w e  „S c ien ce N ews L e tte r ”  po 
d d a ło  k i lk a  c ie ka w ych  In fo rm a c ji o 
« sam ochodach osobow ych 1970 ro ku .
< Będą one o o ko ło  30 proc. lżejsze 
« n iż  w spółczesne w ozy , znacznie ta ń  
« sze w  e ksp lo a ta c ji i p rzypuszcza l- 
< n ie  jeszcze niższe,
4  N ie  p rz e w id u je  się na to m ia s t za- 
• sadn iczych zm ian w  k o n s tru k c ji
<  sam ochodów.
4  33 proc. w ag i sam ochodów  p rz y -  

• '  • ka ro se rię . 11 proc.
15 proc. na s iln ik ,  

< 10  proc. na podw ozie, 7 proc. na
<  system  ob iegów  cieczy, 6 proc. na
<  og um ien ie , i  proc. na sprze,t e ie k - 
4 t r y c z n y , 3 proc na szk ło , 5 p ro c, 
A n a  s k rzyn kę  b ie gó w  i  transm isje ,,


